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Franciszek Chmielowski, Kraków, Rajska 8.

Kraków- 18 listopada.
(b.) Podające woz w aj domiesi .n ie o  "..yiulku 

głosow ania  w  spraw ie w ileńsk iej, określiliśm y 
go jako aw ycięsw .o m yśli państwowej. U w aża­
m y bowiem, ze w  ziawikłanym splocie czynni* 
ków , wchodzących w  grę  w  rozstrzygnięciu  
spraw y w ileńskiej, do  starcia  ze sobą głów nie 
przyszły dw ie siły  m otory czne naszego życia  pot 
litycznego. Jedna jest czynaik  porywczego unie 
Siania, o charakterze emocyomalnym. Drugą 
silę, o charakterze Lar dziej rozum owym  jest 
zm ysł państwowy. N ie  w yklucza on czynn ika
uczuciowego, lecz nie pozwali, m.r p zekracizae 
granic koniecznych.

Poryw cze uniesienie pra/wi :y, Iktóre z  teatnal* 
nym  gesitem w y s i l i ł o  w  obronie przynależno* 
óei do Po lsk i pow iatów  bracławsfctego i  lidzkie* 
go, niestety, n ie aaerpało swych siil ze żi-ódia 
isupelnie ca/Sfoeco. N ie  - ocw iam  p.
P u Kanowicaia, Głąhińskiego, Grabskiego etc. o 
ta.ki elem entarny brak poczucia rzeczyw istości 
politycznej, tb jran ie zdaw ali śiijjie sprawy z te. 
go, że w łaśn ie w  obronie W iln a  należy dać św ia 
ty  możność przekona ia  się o słuszności na* 
szych praw, zdobywanych niie tylko m ieczem , 
lec? sankcjonowanych także swobodnie w yra* 
żonę w cią  ludności, Z aitem ich strojen ie się w 
szaty Rejtanów . <protestujących przeciw ko „no* 
w emu roŁnaorowa "  Po lsk i, jesic św iadomą kume> 
ćlyą.

Analogie tz sejm em  giroda ieńiskim aą dob ie 
d la  bardzo juz ubogich duchem. M ożliw e inawet, 
że n. p. p ood  Hryćkiewic®, od pewnego cziarau 
dość g o r liw ie  w stępu jący w  ślady sw ego poprze 
dnika, F ilip a  z Konopi, oraz k ilku  jego  pomoc* 
n ików  w  ostai.niej awanturze sejm owej azrze* 
rem  płonęli oburzeniem  i  szczerze palce wycią* 
ga li ku górze, dem onstracyjnie śp iewając ;,Ro° 
tę". I n iew ątp liw ie z tych 158 w iększa część po* 
prostu u legła suggestyi frazesu auasi poteyaty* 
cznego, rzuconego demagogiozirite w  odpowied* 
n iej chw ili prze® prowodyrów. N tk t jednak nie 
uw ierzy, by ci w łaśaie prow odyrzy, —  pnzywó* 
dcy p raw icy  sejm owej, ludzie, znający się n<i 
aikanach polityk i, d z ia ła li tutaj ty lko  pod w piy 
wem  podniosłego uczucia patryotyazneigo. Inne 
d om i-ow a ly  tu  m otywy. Uczuciem , od którego 
„gn iew em  >buizeni®,‘ płonął głów ny imstygator 
endeckich awan tur, poseł Dubanowicz, jest prze 
dew sżystkiem  chorob liwy, jprawdirw ie „ostry 
szał“  n ienaw iści do jsohy Piłsudskiego. „Zaata* 
kcw an ie“  sprawy w ileńskiej w  m yśl aąidań pra* 
w icy m ia ło  zadowolnic to  w łaśn ie uczucie.

W szak  tenże sam  noseł w sobot* ramo na kon* 
ferencyi u m arszałka zauważył, że na projek t 
(rmędowy m ożnaby się ostatecznie zgodzić, gdy* 
bv n ie  , brak zaufan ia11 do osoby Naczeln ika 
Państwa. Szło nie o obronę „zagrożonych" po* 
w iatów , a le o w yzyskan ie momentu dla obalę* 
niia ciem iiego pewnym  frakeyom  sejm owym ta 
czeln ika Państwa. Sekundująca opoizycyi sejm o 
w ej kam pania prasowa, je j haninbny 
ton i treść wystarcza jąco dowodzę, że głównym 
elementem czynnika uczuciowego, wprowadza*, 
nego w  grę z  oka^yi sprawy w ileńskiej, n ie Dj* 
ła, "deslety, bezinteresowna, szlachetna „m iłeść 
z iem i" potsko*litewJ?kiej, lecz prz£dewBŁystk.,°m 
nienawiść czysto osobista „ad  personam " Pił* 
sućskiego.

Z  drugiej stronj dio gry o W ilno  w ystąpi! czyn 
n&k nie tak k rzyk liw ie  demonstrowany. n ie  'tak
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im pm sywny, lecz, jak  okezało  się- -n a  szczęście 
—  s iln ie jszy. Jest nim  zmysł rpańisLwowy, pop 
czucie tych  konieczności, na których w  danym  
w ypadku opiera się ice ires  budującego się par < 
stwa. Z lekcew ażenia w łasnych traktatów, uprae 
dni ego, niezaprzeczonego zw iązan ia  się wolą 
koałicyl, która w oanym  jwzi^ była jasną, ziele* 
cew aże -ia pewnej Ikonsckwencyi w  polityce pan 
śliwowej na zewnątrz, m ogli saę dopuścić tyl* 
ko  ludzie n iem ądrzy mb źli, k tó rzy  w brew  in* 
teresow i o-jczyzny usiłow ali p rzy tej o k a z ji wy* 
grać swą w ie lk ą  utawkę partyjną

N ie  m oglli na to sobie pozwolić ludzie, mają* 
cy ten  zmysł państwowy, zrozum iecie dla in* 
tjresu całości. W  ich szeregach musiało się zna* 
ieść także P.. S. L., k tóre od sam ego jjornątku 
siwej bziałslnośpi sejm owej pilnie strzeze tfcidi 
(P-uńtyJłi ściśle państwowej, 'mte w iążąc się an i 

! z oboizem, bez zastrzeżeń popiera jącym  Belwo* 
der. an i z  tym, iktóry go nienawistnie zwalcza. 
W  każdej s y tu a c ji siara sdę ono zawsze tra fić  
w  sedno polskiej rracyi sianu. poPkioh koniecz* 
ności państwowych.

„M usim y. —  ińów ił reprema nitant P. S. L . po* 
seł Dębski w dysku sji sejm owej nad sprawą w i 
leńską, —  stworzyć «a«si fakt, ua którym  można* 
By odrzeć się w  przyszłości i  zapobiedz grabie* 
ży “ . To zćtarie najlepiej uw ydatn ia  tę główną^ 
dom inującą troskę, Którą k ieru jąc «iię P. S. L., 
fdanęto ipo stronie wniosku' nządawego. Zgod 
n je z wolnościową tradycyą Polsk i, zgodn ie z 
dem okratycznym  duchem ch w ili 'dizi.*jowej, po* 
cłowie ludow i ośw iadczyli s ię  przec-iwlko -anek* 
syi, przefeiwką przjdączaititt d-sfinitywnemu oib1

W arr*?w a  (tel, M.). Prasa warszawska, oma* | 
w ia jąc sytuacyę, wyłonioną w  W ileń* I
i zczyrny, tw ierdzi, że zaw iń1!  tu w  pierwoszym 
rzędzie b. m inister spraw zapranicznych Sapie*
ha, k tóry daiałał w  stoeunk u do Sejmu konspi* J 
racyjnie. P . Sa,piiehia wysyłał notty tw sprawie li* 
tewistoi-ej, n ie in form ując o tem  ztupiełnió innych

£©aróws zakwestyonowanych n ie  ty lk o  preee 
Kow no i  Rosyę (w  traktacie ryis-kim. ratyfjjko* 
iwanym przez. Sejm polski), lecc także przez po* 
tęga zarłiodu i  L igę  Narodów. Ośw iadczyli s ię 
za  prawem  aamasuanowdeniia, przez co oynaj* 
m niej, — jak chcą w m ów ić w  naiwnych fendec* 
ey fałszoiize opinii, — n ic w yrzeka ją  się on i na 
chw ilę wchodzącej w  g rę ziem i. W ierzą  bow iem  
w  (fiolsLie x.wycii*stdro głosów W ileńszczyzny. 
N je  wątpią w przewagę m oralną żyw ej i  itwór* 
ozwj siły  polskiej na całym  lózazeraunym tesre* 
n ie Z iem i W ileńsk iej.

T o  też w ręcz kłam ią, fałsaują i  bałamucą o* 
pdnię ci, k tórzy wczorajszy diziigń w S ejm ie n a  
zyw a ją  „dniirm hańby", któnzy szaty romijzie*' 
ra ją  nad rzekom ą u tratą dwóch powuiaitów, gdy 
w jauomo diotbrize, niawfuLpliwje pom yślny wy* 
n il- wyborów ra  rozszerzanym teuome jedyn ie 
u tw ierdzi Związek Z iem i W ileńskiej; z  P o lsk ą  
zarówno w  św iadom ości naszych sojuszników, 
jak wobec n iezawodnych zakusów" Kowna i  Mo* 
skwy. Przed ponowną grabieżą bronić będzie 
W iln a  n ie ty lko  prawo miecza, lecz także naj 
wyżsme praw o, prawe n iehrępow-uej w o li la* 
dmośei

Ci, k tórzy obecnie a faktu ipopancx. t ezrolwcyi 
nządowej prze© glosj żydow skie ku j^ broń 
pinzaciwko... oczyw iście Niacraelndkowi Pańsii wta 
ci w iuniby raczej martw ić się, że stosul ki»wo 
nie zbyt pr^ewa^ając-a by ła  -wi jkszoiść potekk-h 
posłów, (państwowo myślących. Niezaleiżnie je* 
d rak  od tego należy s*iv. jerdzić, że  ber względu 
na głosy żydowskie, polska m yśl państwowa 
odniosłaby i  tak tzwycięsiwo.

lei i  m im  I .  ń  S A .
członków rządu. G dyby p . . Sa.pieha in form ow ał 
raąd o swoich, notach w  spiraiwie litew skiej, tn( 
już z  począitŁuem lisic puda z. r. pnzysałoby dO 
pewnego starcia na tcreric sejmowym, ale nie 
byłoby poiwstało dla nas niabeeipiecizieńsitw-c za* 
rem u  nielojalności wobec mocarstw i  L ig i  Na* 
rodów. >

Państwowa ja n k a  wyrównawcza,
Pociągniącie do daniny osób wzbcgaccnycłi na wojnie.

W » n  sawa (tel. M.). Mimisiter M ichalski wniósł ) dn ieli od  piroidutociyS, w zględn ie od handlu; 2) 
dziś do Sejmu projekt usf.awy o  państwowej da* - platyna, złoto, srefcre d rog ie  kam ienie, be®
 3 ■     • n r in lo l r . ł  ____  — _ /i.nlni M Twol łrv  a o  rw iT lń irlm i/ iiłom  h i l T I f j l n  P7,Vn u i t  wyrównawczej. Projek t ten ma na celu 
p e jią g r ię o łe  do świaJcMÓ na n ęc i. prństw a o* 
Sób, wzb« gaconych w  czatie w ojny, a  nie opo*
datkowanych bądź wcal ©, bądź w  niedostaittc®*
nej m ierze. W ym ia r tej daniny będzie poiwie* 
rzomy komiisyom obywatelskim , wyposażonym 
w  nadzw yczajne upraiwouenla. Kom isye te bę* 
da m ia ły  prawo dom °gać sdę złożenia przysię* 
g i m anifestacyjnej.

Państwowej dania1® wyrównawczej podlegać 
będą następujące rrzedm io ty : 1) towary, o ile  
nie znajdują się u producenta i o ile  ich wita* 
ścjfciel nie onlaca żadnych podatków bezpaśn*

względni na to, czy są przedmiotem handlu, czy 
•iiiiiet- 3) gotówna w  w alucie polskiej, nieuloko* 
wana w  inistytucyach finansowych, e w yjętk iem  
gotówki, u zyskanej, ze : stosunku e lużbow^ego, 
nabytków  ipracy do wysokości ^m iesięcznego  
uposażenia, a w yją tkow y gotów ki otrzym anej 
z  'ubocznie należących się wypłat, handlu i t  ,d.. 
4)* w aluty obce; 5) w szelk ie oddzielne zagraoii* 
ezne papiery wa.taściowe.

Daninę tę opłaoają ob yw a te le , polscy, którzy 
w  diniu 20 listopada b. r. m ie li st.ałf m ie jsce  za* 
miesEkaniia w Polsce dłużej, liiż pi zez 3 miesią* 
ce; dalej obyw atele oaństw óbcych. jeżeli iposio*
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dają przedmioty m p f c e  w  Polsce. Daninie I nie, wolno potrąirtó wszystkie długi, miclągnlę* 
tej pódlega ją. też spadki wakujące, oraz przed- te na nabycie tycli przedmiotów. Siawka pada* 
mtoiy majątkowe sipółek filmowych i Rrmowo* tkowa wynosi od 2— 200 tysięcy —  1 procent, od 
komandytowych. Od ogólnej wartości przedmio* 1 miliona —  3 i pól procent od 5 milionów — 
tów  majątków ych, wyszczególnionych w usta* £ procent, 25 milionów — 7 procent i  Ł d.

Spensyonowaire kilkuset kolejarzy.
Lwów (tel. wł.y. Jak sl.j z wiarygodnego aró* 

dla dowiaduje „Gazeta Wieczorna", przewidzia­
ne jest ze wzglądów oszozęclnioiściowycn oid i*go 
atycznla 1922 r. spcsyonowanle kilk  tfSEł itrzęds 
n ików  w urzędach i dyrekcyrch kolejow ych  Ma 
JOpClskL W  piierwlszym rzędzie zostanę sipen* 
'ky^now auie osoby, które przekrreryły €0 la t w*8» 
L u  i  £5 la t służby. Również zv olnaona zostanie 
ze służby kolejowej wielka liczba panien, które 
zapełniały biura, w (pierwszym rzędzie izaś te, 
których redzice mię są kolejarzami.

Zadania urzędniczek kolejowych.
Lwów (tel. wj.). Gnegdnj cidbyl się z inkydty* 

w y „Polskiego Związku kolejarzy" wierni wiec. 
tnanipiu antek i oficyuutek kolejowych. Oprócz 
idólegauak okręgu lwowskiego przybyły delegat?

iki okręgów: JmaiuowsuŁiie ô, (stawiaławowiskiego 
i  poznańskiego. Wiec aaikiońcizył się uchwale* 
niem raztolucyi następujących: 1) Wiec żąida za* 
i zer ego wania siił żeńskich na równi z siłami me 
skieiiii, o ile wykoć ują tę samą pracę, w myśl 
roiporztidzenia ministerstwa kolei żelaznych 
z dnia 10 listopada b. r. i  wyrównania wyniik- 

. łych stąd niesprawiedliwości. 21 Zasizeregowa? 
nia w  myśl projektu ministerstwa kolei żelaz* 
nych ipo 16 labach służby, przy dobrych Rwali* 
fikacyach do 6 klasy plac, po f? latach do 7 i la* 
sy, wszystkich innych nas do 8 klasy. 3} Przy? 
7inia.nl,a z powrotem nocnego dodatku 80 manek 
za noc. 4 j. Przyznania dodatków klr sowy eh. 5) 
Przyznanie ma n ipulan tkom i ofiryaniikom swo* 
body w: decydowandu naieżeuiia do K«sy cho* 
rych

Komuniści w Małopolsce wschodniej
r ^ i ln ie  rozbić.

Aresztowanie delegata centralnego Komietu kG.-nunlstycznego.
Lwów. (Tel. wł.) ć led rtw o, pa c  zadzone przez 

władass po licyjne w  spraw ie aiei-ztowanycn ko. 
m um stów  w świętami Jurzfl i  na p row iu cy l ma 
Się ku końcowi. W  ostatnich dniach pod naci- 
(Slkiem władz centralnych, oraz województwa 
prowadzono śledztwo w szybsziciin tempie. One- 
gtdaj odesłano część ares:l owianych do więzie­
nia sądowego), część do aavazitów przy ulicy Ka- 
tiir.ierzowskiej, peiwną część uwplniono i  ode- 
-iłano do domu.

Należy Zaznaczyć fakt, ż» w  kilka dni po „na­
kryciu" kongresu komunistycznego' zjechał z 
iWars/awy z ramieriia centralnego komitetu ko. 
nnmirtycznego delegat, jako ,,sędz’a śledczy",

aby nia miejscu zbadać przyczyny i warunki, w  
jakich kongres zostat ..nakryty". Ihmpgata tego, 
który zdawał się zupełri.e (bezpiecznym, w ' 
chwili gdy radził z  powtialymi na wolności ko­
munistami had dalszemi planami aikcyi, „much- 
nęła" poUcya, która czuwała nad nim od same­
go przybyć La. Z  listów tego delegata, wysyła­
nych z Brygidek do Warszawy, a przychwyco­
nych przez policyę wynika, że OT^aJzacya bol- 
f « e  wieka w  Małopolsce W schodniej Jest zupeł­
n ie iozb lta . P raw ie  wszyscy je j czionkov"ie są 
aresztów:mi i  nic mają.kontaktu z cztoinkami, 
paizeibywają.cymi jeszcze na wolności.

„Polska póidzia po linii polityki ta u s k le j"
Paryż (PAT) Ag. Ha-asa donosi: „M atin " za 

mieszczą wywiad swojego korespondenta war­
szawski go z prezydentem Ponikowiskim. Odpo­
wiadając na pytanie dziennikarza, .który wska- 
cał na zani epoikojenie Francyi iz powodu oży- 
Wiioiiej działalności Niemiec, skupiającej się o- 
tootto Rosyi, pneimi er i polski oświadczył, że nie- 
ijasnę stosunki, istniejące pomiędzy Polską a 
Niemcami z powodu Górnego Slądta, obecnie 
minęły. Mimo doznanych lan, jakie Polska za­
wdzięcza Niemcom, które nie zabliźnią się pred-

j ko, Polska podejmie z nimi stosunki handiowe 
, a to ze wiaględu na panującą w całej Europie 
( konieczność powrotu do normalnych stosun­

ków w zakresie wymiany toiwtuw. Z dizdł-dziią: 
politycznej podkreślił premier polski, że Po lska 
będzie ®-da po l in ii po lityk i francuskiej. Prszy- 
donit Ponikowski oświadczył w końcu -swój ,po- 

j  dziw dla Francyi i  za:maozył, że będzie się sfca- 
*ł ł  usiln ie o  u trzym ania pom iędzy Po lską  a 
Francyą serdecznych stosunki* w, opartych na 

| wzajiamnem mufaaiiu i ^..apołdzialaniu.

Terrur niemiecki" na 6. Sląsiu wzmaga się.
Katowice (PAT)  Od kilku dr# mnożą się zno* 

wu w  obwodzie przemysłowym w zastraszająoy 
sposób napady na Polaków, zwłaszcza w miasta. :h. 
Polacy ni9 moją spokoju nawet w L illy  dzień.
Widocznie resztki stosstruplerów niemieckich za* 
mierzają jeszcze w ostatniej cliiwili zemścić się 
na ludności z powodu przyznania pewnej częś-i 
Górnego Śląska Polsce

h m t t u c i  loloffió DolsRo-rii 
li. piajtot I l i a m i .

Cknewa (ETEj. Przewodniczącym rok»wah 
polskO;niemieckicb, ktore mehawem roiz^oczitią 
&ię w Genewie, został mianbiwanym przez Radę 
Ligi Narodów hyly prezydent Szwajcaryl, Ca, 
londer.
Katowice (ETE). Dziennikł niemieckie donoszą 
t  Genewy, że zakaz przyjazdu delegatów połs*

Ikich i  ni emieckich na Górny Śląsk zoistął zmie? 
niony o tyle, że m ogą przyjechać jedyn ie dela* 
gaci, p°ehodaący z  Górnego Śląska. W  kołach 
międ]z,yisiojuflizi::fiiczych panuje ziltziwieni.e, że Nie* 
mey powierzyili piriowadzernip rokowań gosipodar 
czych ludziom, nie pachod/zącym z Górnego Ślą* 
ska,

t*im mm !i? w p n
Berlin (ETE). „Localanzeigar1 donosi, że w  

przyszły poniedlzdałek mają się rozpoćiąać w Ge* 
newie pr-zedwsrtępne rokotwaniia delegatów poi* 
skórnieno ieckiich oeflem przygotowania grun u  
dla głów nrych rokowań. Na rokowania przed* 
wstępne mają przybyć Idelegaci obu st^ou bez 
współpracownik ów.

B erlin  (ETE). Z kół idiypłomat> icznych dono* 
saą, że rokowania ©oiis(ko*nienjftiec,kie odbędą się 
najpierw w Genewie, a następnie we Wiedniu.

iimm m m
W arszow a (PAT). W  ^wiązku z roizfeaziem, wy 

danym dnia 10 b. m. do armii czerwonej prziez 
Trockiego, p. minister «praw zewnętrznych, 
Sk iim nnt oświadczył co1 następuje: Stosunki
potsikoasoiwisickie w ciągu ostatnich kilku tygo* 
dni rozwijają się w atmosferze znacznie spokoj* 
.niieijsizej. Nieawykła cierpliwość, z jaką rząd 
polsilci traktowa! atale uchylania się rządu sio* 
w lackiego od spietoiffloia zobowiązań jego. wvro-

Bumiaioóć wobeic usterek tegoż rządu, stale dą* 
zenie nasze do (utrzymania pokoju, osiągnęły 
ten skutek, żip wojownicza zapędy naszych są* 
siadów wschodnich skutecznie wstrżym aasl Na
leży nawet stwierdzić, iż .ze Rlroiny sowietów za* 
znaczyły się w .ciągu osta.tnich dni tendeneye 
do rozpoczęcia wresecie wywiązywania' Się ze 
swych zobowiązań w stosunku do- Polski. Nie* 
Stęty : eianaik poizldwpjenie, panujące wśród rządu.

sordeckiego, gdzie fcizęść komisarzy ludowyct 
usiłuje jeszcze wcielić zamierające doktryny, 
wyraźnie poniechane przez większość, dążącą 
d « porzuceniia zgubnych eksperymentów, nieje* 
dno krotnie zapewne stawiać nas będzie vob2C 
takich niespodzianek, jak cstain l rczk^z pana 
Trock iego  do czerwonej a rm ii Mamy prawo są* 
tlzić, że jest to tylko wybuch nienawiści przy* 
wódlcy wojskowego, któremu nie było nigdy da* 
nem odzinai. zyć się na połu wałki i którego mi­
nęła sp< sob ość do ponownego spróbowania 
szczęścia. Do wystąpienia jego nie pazywiąziujo* 
my większe] wagi, co  mielibyśmy prawo uczy* 
nić, mierną* je miarą, jak^ się stosuj o do 
państw, opartych na tej samej, co nasza, cywi- 
Iizaicyi. Wewnętrzne stoSunlki jednak, panujące 
w  Rosyi skłaniają nar do uznania tego za dro* 
bng p iow okacyę, wobec której nadaj zachowa* 
my cechującą nas dotąd źimną krew i  wyrozu* 
miało ść.

.Mnm siara zalaiaia w taisii.
Warszawa. (PAT) Komicya konstytucyjna

p o i  przewodnictw em posła R a tr ja  ukończyła 
obrady nad sprawą ordynacyi wyboroz^j do se- 
natu. Przyjęto wn.osek referenta dra Buzka, 
aby w  razie wyborów do sanatu snoi&owaiio ten- 
sam system wyborczy co do sejmu, natomiast 
odrzucono wniosek domagający się, by wybory 
do sejmu i senatu odbywały' się jednocześnie. 
WyjąteiK uczynione dla najbliższych wyborów, 
które rząd może w  porozumieniu z sejmem o- 
znacizyć na tensam dzień do obu ciał iistawo- 
dawozych.

Z ’ em ia w ileńska będzie stanow iła oscjjny 
CŁTęj w yborczy.

W  ten sposób kem isya  za ła tw iła  ordyuacyę 
wyborczą do sejmu j senatu, z wyjątkiem para­
grafów dotyczących języka urzędowego komi- 
syj wyborczych, oraa podziału na okręgi wybor­
cze. Celem opracowania tego artykułu wybrano 
podlkomisyę złożoną z przedstawiciel} ośmiu 
największych klubów komisyi.

Benesz o sytu&cyi 
ze^ranicznej.

Praga (PAT ; Czeskie biuro prasowe. Na dzi- 
siejsizem posiedzenia izby posłów wygłosił prezy* 
den ministrów lientsz ekspose o sytuacyj zagra* 
nlczne], w którem między innemi powiedział: Trak* 
tat czesko*połski nie jest skierowany ani prze- 
civ ko Niemcom, ani przeciwko tiosyi ani też prze 
ciwko Węgrom.

Traktat nie dotyka interesów żadnego z sąsia* 
dów Czechosłowacji, mii Polski. W  twestyaci? ror 
syJskiMr utrzymamy dotychczasowo str.nńwisko. 
Obserwujemy politykę nieinterwencyj, i  uprawiumj 
dalej akcyę, celom .niesienia pomocy rglodnjącym 
w Rosyi. Frzygotowania do konwencyl gaspcdarc ej 
z Rosyą są ukończone. Konwencya będzie w n ij - 
bliższych dniach podpisane,. Nasz stosunek do Nie* 
miec byl od Jsa.mego początku otwarty i  niedwu* 
znaczny. Niemcy są naszym największym sąsiad im. 
Gospodarczo jesteśmy skazani bezpośrednią na 
współpracę z Niemcami. Podobnie, jak z 'łiinymi 
sąsiadami, pragniemy z Niemcami' utrzymywać 
przyjazne stosunki. W  sprawie Górnego Śląska roz* 
poczęto w prasie niemieckiej kampanię przeciwko 
nam. Tak jak w innych kwestyach, tak pragniemy 
i w tej zachować się wobec Niemiec lojalnie. J** 
steśmy jednak zatem, by traktaty pokojowe, zostały 
wykonane. Ponieważ zostaliśmy upoważnieni do 
wysłania eksperta w kwestyi Górnego Śląska dla 
spraw gospodarczych, wysłałem do Genewy trzflłh 
najwybitniejszych ekonomistów. Ci eksperci nic- 
znali zupełnie deeyzyi w sprawie granicy i dowie­
dzieli się dopiero o niej, kiedy Liga narodów za< 
komunikowała tę decyzyę Niemcom i Polsce Twier 
dzenie, że my chcieliśmy przyteiu to i owe wyko* 
rzystać, jest śmieszne. Jekst mowy prezydenta mi* 
nistrćw został wręczony posłom niemieckim w ję* 
zyku niemieckim.

Konflikt rasyjskG-rumunski.
Moskwa. (Radio. PAT) CRczeriu otrzymał od 

rządu rumuńskiego notę g doniesiieuiem, że 
m iejsce pofoytu Jachny jest nieznane, że nie ma
go na liście iińernowanych w Rumunii. Kwestyę 
besarabaką uważa rząd rumuńsiii za załatwio­
ną, a otwaną byłaby j eaz.cz e , kwesty a żeglugi 
na Dnirstrzo.

Cztózcrin w ■ odpowiedzi zaznaiozył, że a ri Ro- 
sya sowiecka, ani Ukraina si wiecka,nie uznała 
oderwan-a Besarabil, wcib.ec efego kwestya ra 
nią jesf załatwioną. Ponieważ na tarytoryum 
rrniuńskie.rri tworzą się cięgle nowe bandy am- 
tyiEowiecilde, nie odpoit.iada to pokojowym za­
pewnieniom Rumunii..
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ZW ERCiADŁO POLITYCZNE.

0 poznanie się 
ze  Słowiańszczyzną.

Kraków , 18 l.sŁopada. 
(isim) Niezależnie od wartości politycznej u- 

naoiwy n_szej z Czechami, ktć«*ą różnie oceniać 
można w jej pąszczególnych punktach, podróż 
jr-'i. Skirmunia do Pragi miaia ten jeden do­
datni moment, że zwróciła uwagę na fakt — 
jak my w gruncie rzeczy mało znamy nie tylko 
Cmechów, ale także inne narody Słowiańskiej, 
Ł^óre świ-żo bądź zdobyły, bądź umocniły swój 
niezależny byt państwowy. Nie wiemy, czy ta 
nieznajomość istnieje w równym stopniu po 
drugiej stronie — 'aktem jest. że np. u Cze­
chów większe podobno czym się starania o po­
znanie Polaki i Polaków — ale w każdym razie 
ta ignoraneya wizajemna S.o wia nszczyzny jest 
równie zawstydzająca, jak szkodliwa, Le,psze 
poznanie się me przesadza bynajmniej charak­
teru stosunku przyjaznego czy wrogiego, ais 
iw każdym raz e przynosi nozytek obu stronom. 
Tc-go pożytiKU pozbawi amy sdę w stosunku do 
Słowiańszczyzny, znają© ją, równie mało, lak 
mało staramy się dać sam i poznać Słowiań- 
Bzczyźnie.

W  gruncie rzeczy z maiodów słowiańskich 
analiśmy jako tako tylko Rosyę — częściowo z 
kon ecztnośó, częściow" dlatego, że nas obcho­
dziła jako wróg Reszta narodów Słowiańskich 
to dla nas przeważnie „terna iucognMa". Nawet 
c literaturą tych narodów zapoznawali Polskę 
przeważnie ludzie tego pokolenia, które już jest 
,w grebie. Nici pirzez nich zadzierzgnięte prze­
ważnie nie zortały nawiązane — i oto stoimy 
obecnie, w  decydującej dobie nowego ukształto­
wania się stosunków w Europie, z niewiększym 
zasobem wiadomości o narodach i państwach 
słoY-iańskiich, niz o jakichś egzotycznych ple­
mionach Azyl 

Prawdopodobni© i one odpłacają nam „pięk­
nem ze nadobne", a dzieje się to wszystko nie 
a jakichś motywów uczuciowych, czy wogóle 
świadomościowych, lecz poprostu z mdolencyi 
i zaniedbania.

To zaniedibanie trzeilm coprędizej naprawić. 
Słowiańszczyzna, jaotk całość — odrzuciwszy na­
wet chwilowo nasizaaro wschodniego sąsiada —  
jest światem dość wielkim i interesującym, aby 
go warto było poznać. Jest także światem dość 
ważnym i hi skim nas, aby poznanie nas przez 
Słowiańszczyznę miało dla nas znaczenie. Do 
tych obu celów powinniśmy dążyć wytrwale i 
systematyczni©, nie szczędząc nakładu energii.

Powinniśmy znaleźć skuteczny sposób prze­
ciwdziałania owej ogólnej nieznajomości na­
szych stosunków życia naszego i kultury u naj- 
hiiżflych nawet narodów słowiańskich i to nie 
tylko przez zorganizowani© systematycznej i 
ciągłej akcyi prasowej, a przedewszystkiem za 
pomocą specjalnych informacyjnych wydaw­
nictw, któreby objęły całą treść życia i kultury 
pilskiej.

Powinniśmy, również eapcjnać wyczerpująco 
i iaknaiprędzej .ra&izych ©łowiańskicli pobra­
tymców z całą organ żacyą naszego życia gos­
podarczego za pomocą wystaw, targów, urzą- 

. drenia stałych hal wzorowych przemysłu i han­
dlu między słowian,sikiego, wycieczek fachowo- 
instrrkcyjnych, odczytów, publikacyj itp. Musi­
my zaznajomić ich z bogatą kulturą naszą, li­
teraturą, muzyką teatrem, sztuką malarską i 
rzeźb iarską. Wreszcie musimy informować ich
0. odrębności etnicznej ludu polskiego, dać im 
Poznać piękno kraju nas zero, bogactwo folkloru 
i ludowej sztuki polak ej, zwyczajów i tradycyi.

Nawiązać trzeba dalej ścisły kontakt pomię­
dzy instytucyami naukowemi, pnzemiysłowemi, 
handlowemi, oraz pomiędzy literatami, arty­
stami i dz ennilkarzami narodów słowiańskich- 
celem pewnej i uświadomionej współpracy kul­
turalnej. Wybitnie współdziałać może tutaj tu­
rystyka i spor* zwiedzani© wzajemne krajów 
słowiańskich przez zoaganizowan© wyciecr-ki
1.t. d. t

Przy rozważaniu tego wszystRieero wchodzi 
ńa porządek dzienny oklepana już nieco i zdy­
skredytowana wskutek niektórych nirfortun- 

hych poczynań kwestya „propagandy". Jak wia­
domo, propaganda ta naisiza, prowadzona z ra~ 
baieu a państwa, w  wielu wypadkach ni© udała 
îę, zaiwiod a. nie osiągnęła oczekiwanych wy­

ników. Fnzyipisać to jednak można temu, że 
^szelki początek jest trudny, i mniemać, że do­
świadczenie i w tej dziedzinie wielu rzeczy jui 
bas nauczyło i jesoc7© nauczy. A obok tego, z 
doświadczeń naszej propagandy ju i można wy­

ciągnąć tę naukę, że oczekiwanie wszystkiego 
od państwa jest drogą błędną, państwo może i 
powinno użyczać poparcia prywatnym poczyna­
niom, może samo to i owo zrobić, wiele spraw 
wspomódz, ale dać i, inieyatywę i wykonami© 
we wszystkiem me jest w stanie.

Tak samo rzecz się przedstawia i  z nasika 
„propagandą" slowJańską. Spolecz ńetwo nasze 
sarnio musi się teraz przeniknąć przeświadcze­

niem. że gruntowne nasze wzajemne gpazmanie 
się" ze Słowiańszczyzną jest rzeczą i potrzebną 
i ważną i dla nas korzystną, i w tym kierunku 
rozwinąć działalności. Rozpoczęta Łaś już akcya 
na tern polu zarówno jednostek jak zrzeszeń 
‘na,pewno spotka się z poparciem rządu, temb«r- 
dziej, że w tym kierunku popycnają nas „natu­
ralne" interesy nie tylko kulturalnej i politycz­
nej, ale także gospodarczej natury.

Kraków , 18 listopada.
(m-m) Rieiakcyjno-carofiliskie grupy rosyjskie­

go społeczeństwa nie porzuciły myśli o odbudo­
waniu 'wielkiej Rosji, kióraby wchłonęła w sie­
bie nietylko dawniej należące do niej obconano- 
dowościow© terytorya, ale i zagarnęła nowe. 
„Ridnyj Kraj" donosi, >że moskiewski metrepo. 
lńta Antonij, odgrywający wybiitną rolę wśród 
rosyjskiej miouarcbistycznej emigracyi na Bał- 
kanie —  zwrócił sipecyalną uwagę na Galicyę 
Wschodnią i ziami uraa po nią wy ciągnąć rękę. 
Naturalnie te zaborcze plany przyszłego rosyj­
skiego imperyum przykryte są płaszczykiem 
„niezawisłości wschodni,o^alicy jsklej".

W  jednym z czarnomorskich oortow odbyła 
się pod po zeiwodniictweni metropolity Ant omija 
tounfenfcncya monarchistów rosyjskich, na któ­
rej referowano sprawę Wschodniej Galicy i. Na 
kinniferencyi tej postanowiono popierać koncep- 
cyę Petirusz.rwieza, wychodząc z tego założenia, 
że odbudowana carska Ropya potrzebuje nowe­
go otkna do Euroipy, tikórem ma być „wsch lnio- 
gakeyiski korytarz’ . Ten wschodniio-galiicyjsiki

korytarz ma połączyć Rosyę a tymi, „których 
■zawisze uważała za przyjaciół", tj. z CaecłiamiL 
Poprzez Czeichusłoiwacyę uzyskałaby Rosya po­
łączenie m Niemcami, połączenie konieczne na 
wypadek „nieuniknionych" tarć z Polską.

Dalej zaznaczono, że „małaruskie" syimpaitye 
galicyjskich Rusinów zawsze zawoaą ich pod 
Kijów i że wobec itegu „niezawisła Wschodnia 
Galicya" będzie tylko tworem przejściowym au 
do czasu wcielenia jej w  skład wielkiej Rosyi.

W  ostatecznym wyniku obrad zadecydowano 
wipływać wszelkimi możliwymi spewoban i na 
między narodowe polityczne koła, aby te popie­
rały koncepcyę Petruczewieza.

Jednocześnie uchwalono prowadzić intensyw­
ną agitacyę wśrbd 'duchowieństwa prawosław 
megu w  Małapeisce Wschodniej i na Wołyniu. 

■ Akcyę tę rozpoczęto już zresztą energicznie 
1 szczególniej na Wołyniu gdaie metropolita wy­
korzystuje swe dawne .znajomości, zawiązane w 
czasie, gdy byfł jcszcz' najwyższą gioiwą ęankiwi 
prawosławnej na Wołyniu,

B atowóce, 17 listopada
Po przyznaniu Katowic Pols.cę, Polacy zaczęli 

mm zjeżdżać dość licnnie, zwłaszcza wobec spad­
ku mańki niemieckiej, i mają pposotaość do czy­
nienia spostrzsżeń.

Katowice błyszczą pmzepwchcm swoich skle­
pów, wystaw, kawiarni, hoteli, reetauracj j, 
gdzie, w obecnych warunkach, oemy są od dwóch 
do pięciu razy niższe od krakowskich. Daiwniej 
wkraczał Polak do tego miasta z uczuciem ob­
cości. Dziś może nie urażać się niemieckim wy­
glądem demów i sklepów, niemiedk'm gwarem 
ulic, niemieckim wyrazem twarzy. K eto  wicu są 
ju ż napuł polskie, mniej• polskie, niż piękny i 
okazały Bytom, tak niefortunnie przyznany 
Niemcom, ale w każdym razie m cźe ł u śm iało 
przem ówić po polsku w Każ&ym sklepia, hotelu,

KINEMATOGRAF.

Jak możni dzisiai zrobić mojąłekr
CZZLI

Od starego gwczozia do nowego  
sacr.ojhaau.

Chciałem przejść na drugi chodnik Szewski yj 
ulicy... Bćg mnie uratował, cofnąłem się C krok 
i — auto w całym pędzie przeleciało obok obry- 
zgując mi tylko twarz i ubranie mokrem lepkiem 
błotem. ]

Nie ochłonąłem jeszcze (z miłego wrażenia, 
gdym posłyszał, że ktoś mnie po imieniu woła z 
auta, które równocześnie stanęło.

Podszedłem bliżej i poznałem go —  tego wieczs 
nego dziada, tego kwerulanta zaczepiając igo zna« 
jomych na ulicy o pożyczkę kilku marek.

—  Wojtek to ty?
_  Ja!...
i—1 A to tutro, co masz na sobie?
—  Moje!...
—  Bój się Eogd.1... A ten „zofer? .
_  Mójl

— Auto?
—  Moje!... Siadaj ze mną, przejedziemy sic tros 

chę, to ■ ci opowiem.
— Dziękuję ci! przed chwilą byłbyć mnie rozje* 

chał.
—  A tak, tak! uważałem!... Ja tale zawsze po 

kowalersku, z fantazyą!... No siadaj!...
— Powiedz mi Wojtku co się z tobą stało? 

Wszak dwa lata temu byłeś biedakiem, żyłeś tyl* 
ko znajomościami!... Czy u dyahla los wygrałoś9

—  Coś w tym guście!... Nie wygrałem wprawdzie 
losu ale znalazłem za to gwóźdź!...

—  Dajmy pokój przenośniom,*co rozumiesz pod 
tym gwoździem?

| —  To co i każdy!... Kawałek' zaos'rżanego że*
■' la za !... T o  b y ło  p o c zą tk iem  m o je g o  szczęśc ia !...

Przy wrodzony tni sprycie... 1 
j — Ni! chylr ie będziesz chciał wmówić we

mnie, że prz rodzonym sprycie zamieniłeś sta*
* ry gwóźdź na ową^autę,_

| kawiarni, u fryzyera, wsizędizie będzie zraaumia- 
ny i  uisityszy odpow iedź polską. Daiv.miej każdy 
przy jezdny Połaik, przer, n ieśm iałość albo i  snu 
n;zm, sta jąc w  Katowiicach, nastrajał się po nje- 
miiecku i dobyw ał na pokaz naj poprawni e^sizą 
sw ij niemoiiyznę. Dzis może, a naiwe* powiuleri, 
Ziaiu>ichać tego zwy.czaju. O “■usposobieniu kup­
ców katcv.ickich. świadczy fakt, że narajutrz po 
górnośląskiej decyzyi genewskiej w  w ie lk ie j ka­
w ia rn i „M onopol", orkiestra rżnęła od ucha 
oberki i mazury ku  niezm iernej uciesze pulbłi- 
c.?;noś'Ci.

W  tym  samiym czasie wrarńs] podobno popyt 
na biafa-ji czerwone perkale, któremd trpiectwo 

■ katowickie zanneiza ozdobić swoje Łklepy w 
| dniu wkroczenia wojsk polskich,..

—  lak, na auto, kamienicę w Krakowie i  wille 
W Zakopanem!...

—  Wojtusiu, co ty piłeś dzisiaj?
—  Nie bierz mnie za pijanego, bo to, co ci mó, 

wię jest najrzetelniejszy prawdą, tylko Słuchaj!...
— Słucham!... Więc znalazłeś gwóźdź?
—  Na u lic y  schowałem go do k ic a n i  i wló* 

cząc się dalej po mieści© przyszedłem po pólnos 
cy dn domu. 1

Stróż mrucząc otworzył mi bramę.
— Ale, ale panie ponf —  zawołał za mną np 

schodach — nie ma*z pan przypadkiem jakiego 
gwoździa?

—  Mam. a na co wiaitn gwóźdź potrzebny'?
—  Mnie rie, ino* panu gospodarzowi!...' Das pan 

ten gwóźdź!
—  ilola!... Oddam mu go sam.
— Hano! jak pan woli!.. Chodź pan na górę:...
— Panie jestem człowiekiem, który ma gwćhl” 

a ponieważ pan gwoździa potrzebuje rz°kłcvn 
z ukłonem do gospodarza domu.

—  Proszę wstęp pan do pokoju — zaprosił mnie 
uprzejmie srogi zazwyczaj kami mieznik. —  Może* 
pan pozwoli kieliszek wina, ale pręd i  i, bo muek 
my iść. Czy m? pan gwóźdź przy sobie?

—  Mam [ ,
Wypiłem wino i pytające •spojrzenie -skioro y*u 

łem na gospodarza.
— Widzi pan, dobre winc!... SzJu.dą żeb. 

zmarnowało, a niebezpieczeństwo w ijlk ie !.. Masz 
pan gwóźdź, przy sobie?

— Mam!
— No więc chodźmy, ho tam moja żona p r ­

zetkała!
.— Co zatkała'?
— Beczkę, a raczej dziurę u; becz?- i c* 

biedaczka...
—  A pan chce gwoździom... :
—  Tak. z gwoździa zrobi się sap?mi. W 

domu nie było gwoździa, a 1o drugie '■ i.i
Poszliśmy do piwnicy, gdzie /u.tiabś fi

za ty k a ją c ą  r c e lo m  pośjyi. «-.cr.l..... o r.
kiem dziurę w 'beczce.

Pomysłowy gospodarz ówiną!. g w ó ź d ź  szmatą - 
i wino było uratowane. W  dowód wdzięczności 
lO aljLSePflgj łBahaałyĄ. iŁla nmie cała butalfo,
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r
V — I  cóż dalej się stało?
I __ Butelkę wina sprzedałem na drugi dzień za
Itysiąc- marek i kupiłem za to zapatik, których 
sprzedaż na ulicy przyniosła mi trzy tysiące. Ma- 
jąc-ten  kapitalik kupowałem dalej to mąkę. to 
spirytus to większe partye ziemniaków. Na węglach 
zarobił kilkadziesiąt, na tłuszczu kilkaset tysięcy, 
tak, ■ że mogłem przystąpić do kupna parceli, któ* 
ł*ą szachrując zamieniłem ’• na dom. W  domu pis 
Sciłem mieszkania na pasek. Wreszcie sprzedałem 
dom, kupiłem kilka samochodów i to przedsię* 
biorstwo przeniosło mi miliony.

Dzisiaj mam się jak widzisz nieźle, sam jeżdżę 
luksusowem autem, mam prócz tego kamienicę, 
służbę, a przy najbliśzych wyborach do Sejmu bę* 
aę się ubiegaj o mandat. Wszystko to zawdzię­
czam .../

—  Kolosalnemu swemu sprytowi —  dokończy* 
łem.

— Nie! gwoździowi!... Bądź przekonany, że ka» 
zdy może na swej d.odze ta,ki gwóźdź znaleść —  
byleby się zechciał we właściwej chwili schylić 
po niego!... Kruk.

mm uhmnm u i

Nadesłane.
Swiatpf* egzysteneya.

Sprzedam udział 70°Jo w świetnie prosperującem 
przedsiębiorstwie handlowem, z siedzibą w K ra ­
kowie. Przedsiębiorstwo istnieje kilka lat i zaj­
muje się handjem hurtownym. Potrzebny kapitał 
7,500.000 Mkp. Współpraca nie konieczna, lecz 
wskazana. Orerty poważnych refitktantów pod 
„Stosunki familijne" do Biura ogłoszeń Stańczak 

w  Krakow ie, ul. Madalińskiego 18. 5834

R e ntłez-yn us d!a przejezdnych!

Restauracja Mieszczańska
KARCLA NIEDZlAŁKA

Kraków, Florjańska 19.
Bufet obfity. Wielki wybór trunków.

'Butna i m :  i  dobroci. "iwa i PoiIp żywiecki., 

Lokal otwarty d o  1 w nocy.

Z  Rposiedzenia ady miejskiej. 
Sprawa mieszkania po śp. Piłsudskiej

fi.) Na początku wczorajszego posiedzenia Rady 
miejsKiej odezwało się echo skandalicznej spra vy 
z mieszkaniem pozostałem po śP- Maryi Piłsud­
skiej iirzy ul, Szlak, z którego właściciel niepra. , 
wnie powyrzucał rzeczy. Na interpelacyę x. m.
Eosobudzkicgo odpowiadał wiceprez. Wielgus, tłu­
macząc, iż całą winę w tej sprawie ponosi właści* 
ciel domu dr Smoleń. R. m Haeckor oswiatfrzfł 
że wiceprez. W ielgus jakó najwyższa władza w 
sprawach mieszkaniowych powinien był zaopieko* 
wać się tern mieszkaniem i nie dopuścić do tego 
co się stało.R. m. ks Kasprzyk bronił rzekome 
wiceprec. Wielgu&a, żądając jednak równocześnie, 
by odebrano mu dział spraw mieszkaniowych.

Wiceprez. Rolle kończąc całą tę polemikę o- 
świadczyl, że ataki w prasie wywołane sprawą 
mieszkania po śp. Piłsudskiej powinny być skie* 
rowano przeciw drowi Smoleniowi, który kierowa* 
ny chciwością nie potrafi! uszanować pamiątek 
zgromadzonych w mieszkaniu zmarłej żony Na* 
czelnika państwa.

O bezpieczeństwo w  mieście
Interpelacyę w sprawie skandalicznych wurun* j 

ków bezpieczeństwa publicznego w Krakowie, 
wniósł imieniem PPS r. m. dr Mneilte, poczem 
r. m. dr Emilewicz postawił wniosek nagły w 
sfrawie usunięcia prochowni w  ouręnie miasta, 
Przy tej sposobności zawiadomił wiceprez, Saro, 
że prochownia z lasu wolskiego została już u su 
nięta

Krakowskie „Rejtany".
Zupełnie niespodzianie na życzenie r. m. Ry, 

mara wiceprez, Saro przerwał posiedzenie Rady 
na 10 minut i zwołał konwent prezesów klubów, 
na. którym r. m. Rymar (Nar. Dem.) zapropo«o* I 
wał wniesienie i uchwalenie w pełnej Radzie de* 
monstr&cyjnej rezolucyl w sprawie wileńskiej. 
Rezclncya ta była skierowana pn  Jciw .tanowi* 
ska zajętemu w tej kwesty! przez większość sej­
mową i Naczelnika państwa. Z wyjątkiem r. b u . 

Hclekey (Ch. Di..), który poparł myśl urządzania 
tej demonstracyl, wszyscy prezesi klubów 1 człon* , 
kowie prezydynm miasta potępili tego rodzaju ’

antypaństwową manifestacyę. Wobec tego propos 
zycya p. Rymara upadła z kretesem. Kilkugłosó* 
wa grupka krakowskich patryotardów poniosła 
fiasko przy próbie stanięcia w pozę Rejtanó.v...

Gmach dla Akaoemii górniczej.
Po nieforfunnem interemezzo endecki cm i  pono- 

wnem otwarciu posiedzenia, przystąpiono do u* 
chwalenia wniosku Sekcyi I.,, aby pud budowę 
Akademii górniczej wydzielić grunt między ulicą 
Czarnowiejską a przedłużeniem ulicy Czystej ku 
pankowi Jordan#.

Debata budżetowa.
Następnie rozpoczął się' dalszy ciąg debaty

budżetowej; bez dyskusyi uchwalono dział 9*ty 
(Zdrowotność miasta) wykazujący nadwyżkę 
36,583.002. Z kolei uchwalono budżet funduszu 
wodociągowego (wydatki: 35,862.444, dochody:
35,222.550, niedobór: 639.894) poczem rozpoogęła się 
dyskusya nad budżetem elektrowni i  gazowni 
miejskiej.

W  dyskusji r. m, Mianowski domagał się roz­
szerzenia e aizo\vni oraz ulg w opłacie światła elew 
ktrycznego' dla warstw uboższych. Wiceprez. Sar. 
wyjaśnił, że wnioski w sprawię rozszerzenia gazo* 
wni zostały ucnwalone wczoraj ns. koroisyi. R. m 
Gross podnosił konieczność inwestycyj państwo­
wych i gminnych. R. m. Drobner zapytywał czy 
śladem systemu oszczędnościowego, zaprowadzone* 
go w gospodarce państwowej przez ministra Mi* 
chalskiego ni° możnaby zaprowadzić jakichś o* 
szc.zędiiJści w miejskiej elektro-wni, prąd bowiem 
podobno dlatego jest tak drogi, że rozwozi go się 
automobilem osobowym po mieście i pcza miu* 
etc,, (Wesołość na sali). R. m. dr Kuźniar krytyko­
wał również gospodarkę elektrowni, wykazując, że 
pobiera ona zbyt wysokie oploty od światła. Mow* 
ca poparł wniosek r. m. Mianowskiego w sprawie 
podzielenia ludności na dwie kategorye i point* 
.rania od klas uboższycn niższych^opłat za elektry* 
kę. Na koniec wygłosił dłuższe, acz oderwane nie* 
co od spraw elektrowni i gazowni przemówienie 
r. m. KUmecki, poczem uchwalono budżet elektro- 
wm miejskiej tudzież budżet m. zakładów cerami* 
cznych, nie wykazujący deficytu.

Wysprzedaz! 5873 W siedlisku zbrodni
w Z i i i i  — C i i  M l y

przy ul. Krupniczej L. 9, I. p.
sprzedaje od godz. 9 ej do ła-ej dla członków po 

znacznie zniżonych cenach towary* 
btawatne, buciki luksusowa i robocze itp.
Z okazj i tej mogą korzystać również P. T. Kupcy, 
konsumy prywatne, przedsiębiorstwa oraz P. T.

Publiczność przez czas czterech tygodni.

“ TTo k a z y a i F
Sypialnia zupełnie nowa

do sprzedania ped przystępnymi 
warunkami.

Oględać mażna- od 3 — 4 pop. p rzy  ul. 6w. A n ny 7 , 1. p.

Angielka lub Amerykanka
dla nauki języka angielskiego poszukiwana 
Zgłoszenia pod „GER“ w Adm. „Gońca Krak."

English or Amsricpin Lady
needed for engłisch lessors — Offerts are to 
send „GER“ to the office of „Goniec Krakowski".

Okazyjnie da sprzedania:
Parowy garnitur młocarniany, dywany 
perskie, obrazy, wiszące lampy g-,- I S Ł  .p™ . i™ ..,
zowe, jedwabny rożowy svaater dam- kuchni w Gamb ńs, w której wedle oskarżenia

ski, damskie futro nurkowe
ul. Krowoderska 64, II. piętro,
d rzw i na prawo, codzień m ięd zy godz. 3 — 5 popoł,

Siadami morderstw Sinobrodego.
Z  Vernouil!et do G a .n ba&  —  Instalacya stawnej kucrmi w Gambais. —

54-letnia ofiara Don Juana.
( Koresponaencya własna „Gońcu Krakowskiego").

Paryż 13 listopada, kały, zimny i wilgotny. Kuchnia nic posiadał ti 
Szósty z rzędu dzień rozprawy. żadnego pieca. Rzecz prosta więc, że pierwszą mo*

ją myślą było postaranie się o jakiś piec. Kupi* 
Jem zatem małą kuchenkę w Ho-ndau i 300 klg. 
węgla. Węgiel został umieszczani nis w kuchni*

Nastrój szaro monotonny. Łandra wydaje się 
berdzo znużony Z gestem wyczerpania opiera się 
o ławkę. Glos maeoraz cichszy, ruchy coraz mniej 
,.wyraziste", nie ma już tej buńczucznoseł, jaką 
chciał imponować w pierwszych dniach proiiwu. 
przygnębiają go „insynuacye11 oskarżycieli, ataki 
świadków' Do-n Juan paryski jest osobliwie wra* 
źli wy i drażliwy. Pogodziłby się może z losem, 
gdyby skazano go jako mu-rdercę, byle trybunał 
w; dał mu równocześnie świadectwo „grzeczności 
towarzyskiej i  ayskrecyi wobec dam“.

Jakiekolwiek będzie rozegranie tej partyi, w 
klórej stawia na kartę swoją głowę przeciwko 
jedenasta tranom, chce on pozostawić po sobie 
wrażenie „śv\ ia.towca" w wielkim styla...

W TLLA W  GAMBAjS.
Sąd przystępuje do rozważania okoliczności, któ* 

re towarzyszyły zainstalowaniu się oskarżonego 
w Gambais.

Łandra odpowiada: Opuściłem dom w  Vernouil* 
lot pocie waz wygasał właśnie termin mojej urno* 
wy najmu, a w ilia  w Gambais była o połowę tań­
sza. Poi rzebowalem zresztą jakiegoś szarszego ło* 
kału dla pomieszczenia całuj rodziny.

Z pewneim zmieszaniem zeznaje l.andra dalej, 
Iż w tym samym cząsie posiadał kilka mieszkań 
w Paryża, wynajętych na rozmaite nazwiska. 
Miał jednak zamiar wszystkie te „gniazdka*1 opu, 
ścić, abyży ć nadal w Gambais.

Landru zan-ienlał w proch i dym zwłoki większo­
ści swych „narzeczonych”, Sinobro ly  ppdaje na* 
stępujące szczegóły:

'  _1 Zająłem willę tę w gr-idniu 1915. Dom byl
f. 3 od dawna opuszczony, przez nikogo nie żamie.jz

zawiadamia P. T Pub i.-zność, że z powodu 
zwyzH kursu marki polskiej sprzedaje obuwieM A Ł O P O L S K I  Z A K Ł A D  0 D Z I E Z Y

ch łop ięce , dam sk ie  o raz  m ęsk ie  iow h™  J«h"i
Sprzedcż odbywa sią w  S Z A T N I przy ul. Szczepańskiej L. 3

jakoteż w Zakładzie przy ul. Nadwi ślańskiej L. 12 5874
codziennie od godz. 9 do godz. 1 przedpot. i od godz. 3 cśo 6 pocoł

lecz pod szopą w ogrodzie, W  czasie mej nieobe* 
caości ukradziono mi ten maJy zffpaa węgla, . f1 1

PIERWSZĄ ‘. AG; NIONĄ W  GAMBAIS
była czwarta „narzeczona'1, wdowa pani U eon, 
pochodząca z Ilawru.

Pani Heon miała przeszłość mocno burzliwą
Okoio roku 1900 przybyła do Paryża, potjm  do 
Seine et Oise ze swym kochankiem. Mając lat 54 
w chwili gdy Landru roztoczył przed jej wzrokiem 
miraż małżeństwa i wspólueg* wyjazdu do Tu*- 
risu, pani Heon była już zupełnie samotna, stra­
ciwszy poprzednio „męża, kochanka, córkę i ko* 
chanka swej córk i1... Łatwo poszła na lep matry* 
monialnego a-nwisu11 Sinobrodego, który odkupił 
jej umeblowanie za Cenę 820 i ranków <JJa osoby 
Irzeciej, >*am zadowalając siię 10%.

Lai.dru nie przyrpomina sobie pod Jakiem mia* 
Leni przedstawił sie pad Heon. M ożia  mu wyba* 
ozyć ten brak pamięci. Wszakże ma tyle narze- 
czeństw za sobąl Twierdzi też, że nie przyrzekał 
je j małżeństwa, co najwyżej tolerował “niewinna 
fantazyę sędziwej niewiasty, która przedstawiała 
go jako swego narzeczonego.

Prukarator. Lecz pan łudziłeś wszystkie Kobiety 
temi narzeczenstwami, nadzieja dalekich po: 
dróży?

landru odpówiadn wymijająco.
Przewodniczący. Byłeś pan dla nich zawsze 

p iły , uwodzicielski, ujmujący.
, Landrn. Tak, lecz przychodziła chwila, w której 

będąc przedewszystkiem dobrym kupcem, żąda* 
łem swoich dziesięciu procent.

Na temat zniknięcia pani Heon odinnvia 
vszi lkich wyjaśnień. Jego nieulecz dna „dyskri* 
cya” odnośnie do wszystkich’ ofiar mogłaby wyda* 
wać się „bohaterską11, gdyby nie była w gumcie 
rzeczy tak dziecinną i wyrachowaną... zoeL
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Oj, te szkoły żeńskie!
Profetor: Proszę mi powiedzieć, co to zniczy „Renesans*

czyli tak zwane „Odrodzenie" ? 
ucttnntca: \wyrwana z pudrowania się pod ławkę). To 

znaczy... to znaczy... zbawienna zmiana w wa­
rzy brzydkiej niewiasty po używanin „różu" 
firmy ko„uetycznej „LIGJA**, Kraków, niica 
Grodzka L. a._____________  5872 (â 3)

Wymiana akcyj
Banku Kupiectwa Polskiego

Filia Polsb:ego Banku Handlowego w Krakowie 
ul. Piiarska 2 wymienia akcye Banku Kupiectwa 
Polskiego na akeye Polskiego Banku handlowego 
w Poznaniu do dnia 1-go, grudnia br.

Chtulla bieżącą.
Kalendarzyk:

Romana m.
Wscdod s.onca: 8*13 
Zachód słońca: 5*12 
Długość dnia: 8'56

T E A T R  IM . J. S Ł O W A C K .~ G J
Piątek: „Paiki“ .

, Sobota: „Ojciec^', j  
Niedziela no poi. „Dw ie cnoty“.

.Wieczór: „Ojciec".
T f iA T z i  liii. G r E Ł A  I  O P E R E T K A

Piątek: „Tusca".
Sobota: „Noc w Weuecyi".
Niedziela popołudniu: „Faust".

Wieczór: JSoc w Wenecyi \ -
iM u W O ś n  i 

Piaiek: „Niech mnie dyabli wezmą'. ,
W YKŁADY ZW IĄZKU H TiiR ATÓ W  W DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC SW. DUC.TAj.
Niedziela, art. dram. Marya Halicka: „Francuski

ixiel-a»w„z'. on er Jar1 Artur ilimbaud" — w prz>» 
kładach Tuwima i Iwaszkiewicza (Godzina ret 
cytacyil. Słowo wstępne J. Iwaszkiewicza. 

COLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 
GŁÓWNY, L IN IA  A -  B 39.

ir-atek prof. uniw. Jagiell. Ign. C'urzauo.vski: „Cha* 
rakterystyks wieku Oświecenia".

Sprawa ieloiroy n i  a M is .
(t) W sobotą dnia 12 bm. odbyłc się pod pr.«e» 

•woctn.ctwem wicepr. dra Wielgusa posiedzenie 
m iejskiej komisyi dla spraw związanych z refor* 
ma rolną.

Przedmiotem obrad była sprawa kupna przez 
zrzeszenie pracowników kolejowych gi untów w 
Prokocimtu dla założenia osady mieszkaniowa], 
onsiZ sprawa sprzedaży folwarku w Skotnikach, 
gdyż zmiany własności nieruchomości w promie* 
ni u 10 kim. od środka miasta muszą być przed 
zatwierdzeniem przedłożone do opinii gminy. 

Komisya powzięła uchwałę przychylną, zasti/e* 
gając jednak dotrzymanie przy urządzenia osady w 

Prokocimu, szeregu warunków, któreby zabezpie 
czyły legalne i racyonalne rozwiązanie sprawy.

Przyjaid d7isnniKarzy gdańskich.
(t) Jutro rąno pociągiem z Bielska przyjeżdża* 

ją do Krakowa dziennikarze gdańscy w liczbie lG  ̂
osób. Na dworcu kolejowym oczekiwać ich będą 
prezes syndykatu dziennikarzy ikrak. dr Beaupi-e 
z gronem dziennikarzy oraz wiceprez. Rolle.

O godzinie 10‘30 rano wycieczka zwiedzi Atu* 
zeum narodowe w Sukiennicach, kościół Maryao* 
ki i Bibliotekę Jagiellońską.

O gedz. 12 w poł. udadzą się do Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Stamtąd udadzą się goście do 
Koła literackiego na śniadanie, wydane na. ich 
cześć przez prezydyum miasta i syndykat dziju. 
nikarzy krak

— O 0 O —

Zniżenie cen gazu w Krakowie.
(t) Wczoraj odbyło się posiedzenie konusyi ga* 

żo-woselektrycznej, na ktorem dyrektor ?azj-vni 
przedstawił sprawę rozszerzerrta gazown. która 
nie jest w możności w  obecnym stanie jprostac 
zwiększającemu się zapotrzebowaniu. Po przjprn* 
wadzeniu wyczerpującej dyskusyi uchwalono przed* 
łożyć radzie miejskiej szczegółowy projekt i  zim 
dowy obecnej gazowni tak, aby produkeya *az»i 
na szereg lat najbliższych była zapewnianą.

Następnie uchwalano budżet gazowni na rok 
przyszły z tem, iż wobec ten lencyi rwyzkowej 
marki polskiej gazownia bedrie prawdopodobnie 
mogła obniżyć eeną gazn o 10 marek na I  m5 
od stycznia 1922 roku.

M ani l i i «  sliaż? skitW.
Sędzia śledczy w Stryju zarządził aresztowanie 

pięciu komisarzy straży skarbowej, którzy skonfi­
skowany ty ot odsprzedawali handlarzom.

F?!a bezro^oc?a w Krakowie.
(m-m) Fala iberarobocia w Krakowie rośnie. 

Fabryki i warsztaty 7. dmia na dzień zmniejszają 
ilość godzin pracy. W  większych fabrykach np. 
w fabryce Zieleniewskich pracuje się zaledwie 
6 godzin, a mniejsze, jak np. „Autoinotor11, 
(■W ulkan1 i inne albo .awie za ją zupełn e pła­
cę, albo też zatrudniają muiimaJaą ilość robot­
ników.

Na wywołanie tego taiK niepożądanego zjawi­

ska składają się prz; czyny różnorodne: z jednej 
strony wpływa tu niewątpliwie zastój w han­
dlu' i brak zapotrzebowania nowych wyrobów. 
Jednocześnie zaś działa tu niewątpliwie dąż­
ność do obniżenia zarobków robotniczych, aby 
je dostosować do obniżających się cen. Wszyst­
ko to razem wytwarza przesilenie gospodarc&tj, 
które zahacza coraz szensize kręgi.

W  Inowrocław iu  aresztowano 
■proitiuiraioryi, H olendra, Pennocka, 
dzil po Kujawach i wykupy wał cd obywateli 
edemskach akcye cukro -nicze. K ap ita ł zagra* 
niczny w  ten sposób chciał zagarnąć, —  jak to 
suę stało przed rokiem w Nakle, —  polskie cu*
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na waiAosefu krewnie i uzależnić je ad; siebie. Dziwna rzecz, 
, który jeź* że pośrednik Pencodk miał rek^mendacye od 

ambasady polskiej w Hadze.
W  związku z tą sprawą areszTowano onegdaj 

także dyrektora. „Ostbanku" Wonzla iw Ino 
wroclawiu.

Wlezienie za furct brylantów.
Doskonały swą idiosadnością ooraz aby azajów 

i ustawodawstwa przytacza p. St. Zieliński w 
swych wspomni ani aich % pobytu w Boisz eiwii. 
Siedeiai on tam w wielkiem więzieniu „butyr* 
ki" w Moskwie, do którego ooraz nowi napływ 
wali „lokatorzy", osadzani tam za przestępstwa 
bardzo joizmptżS. Jedan z nowych więźniów, bu* 
chaiter z jakiegoś biura rządowego sowieckie* 
go, tak przedstawiał przyczynę swojego uwię* 
zlenia:

W  zeszłym roku kilkaset osób przesiediziaJo 
długie miiesiiące w czerezwyozajce za sprawę 
„brylai (w . ą “. Szet wszechr syjskiej czereawy* 
czajki, udający Katona, Dzierżyński, „nciuia|“ 
trochę brylantów. Konkurujący z nim o władzę 
koledzy wpadli na ślad tych skromnych c„ .cze* 
dncści, ziairządziŁli rewizyę i znaTeźli półtora fun* 
ta brylantów, wartości Kilka miliardów mfctf 
sowieckich. Zrobiło się z tego małe nieporozu* 
mienie w rodzinie Dzierżyńskiego. Posiadacza
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owych świaaińełek wysłano do Piotrogroćlu, ni* 
by d la  śledztwa w  jak ie jś  sprawie, potem wy* 
słano go na front i  już lo z e ^ ła  się w ieść o jegu 
idlymiisyi. Leaz że jest on zależny nie od rady 
komisai.zy ludowych, ty lko  wprost od „w c ik a " 
i-o znacizy od centralnego kom iietu  w yk ona v »  
caego, że ma swój apecyailny oddział wojska, 
wcale spory, więc (powrócił na dawne stairowi* 
sko... A  tymczasem setki ludzi sadzano za to, 
że m ieli nieostrożność odezwać publicznie o  
tej sprawie. To  też spotykali się w  lochach czei* 
reżwyaaajki i pyta li jedn i drugich:

— Pan  za ile? ‘ ** ■
—  Ja za funt.
—  A  pan?
—  Ja ze półtora...
— Dzierżyńskij za dlriżo w ie  o innych bryła n* 

tach, o kiolekcyi Trocli lego l — dodaj drugi wię* 
zień, *  J

A

Szpieg, którego poszukuje 7 mocarstw.
Dzienniki amerykańskie donoszą, iż oaławio* 

ny iSizpiug międizj/T-arotćlio ,vy. Ignatoius Lincoln, 
poszukiwany przez siedem mocarstw aa Zdradę 
i szpiegostwo, znajduje się w Nowym Jorku.

Podczas wojny był naprzód szpiegiem 
rzecz Niemiec, ale potem zdradził Niemcy dla 
Anglii i byi nawet członkiem Izby gmim w An­

g lii. .
W  Niemcziecii jest nałożona cena na jegc gło* 

w ę za zdradę. Pcszr kiują g p W łochy, Anglia^ 
Frrncya, B e lg ia  i Austrya.

L in  oo ln 'p rzybył do Am eryk i pokryj amii, oee 
w iedzy w iadz .em igracyjnych. ,

Młodociani mordercy.
14 letni moreierca. — 16 letni chłopak zpbójcą z miłości.

Przed Sądem w Warszaw ie stanął onrgdai 14-
lettni Zygmun,t Kozłowski, oskarżony o zam or­
do w? nie 10-leiniegc paew srka P o t r ą  Szelągow- 
skiego na łąkach wad SokOiowa pod Blotijcm. 
Kozłowski m iał Saęlagowskiemu v hdć scyzoryk 
w craszkę i w  ren spesób pozbawić gc życia.

M otywu do zbrodni —  żadnego. Po  wśi tej 
Zygm unt Kozłowski wysłany był dla pasania 
kró w pi zez m atkę swoją. Która kaaaua dziecku 
zarobkować i  sama przy jęła  służbę w  W arsza­
wie.

Kozłowski do winy się  ni© przyznaje.- choć 
nie przeczy, że narzędzie zbrodni skrw aw iony 
scyzoryk jest jego w łasnością i  że R% u jaw n ie­
niu mordu scyzoryk ten ukryil. Spray a przed­
staw ia się nader tajemniczo, bo z przesłuchania 
wynika, że „Z y z io " był dotychczas wzorowem 
dż eckiem, n lezdrad ta jącejr żadni eh ełych 
slktonnóści.

Prokurator wobeo iztagadk owego tła  siprajwy 
/ażaaał werawarda nowy*ń św iadków  oraz rze­
czoznawcy psychiatry, któryby zbadał stan u- 
m ysłowy chłopca. Sąd or długiej naradzie odro­
czy! rozprawę, postanawiając tymczasem uniie- 
Ścić K c z ło w s k io *  w  >akłaazic wychowawczym  I *
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w  Studzieńcu.
Inny znów m łodociany zabójca. 16-letni Hersz 

Gnatieik sądciony był przez trybunał w Łodzi. Ta 
sipirewa ma tło erotyom e.

16-letnii Gna tek, n d c m  z Pabianic, zakrebaił 
się w 18-1 e-tiiiej 'Taubie Neum anównie i chciał 
się z nią ożenić. Rodzice panny sprzeciw ili się 
temu zw iązkow i. Pom im o tego  Gnatek nie przii- 
®tav:al nachodzić domu ®weł ukochainei. W i­
dząc jiodnak że i ego usiłowania to niczego nie 
doprowadzą, młodiziiniec pr:ies’ ał pannie Neu- 
n>.anówni.9 kartkę z prośbą, aby zechciała się z 
nim  zdbączyć. Rzeczyw iście sy^t-kaP się u zna­
jo m e ! „  nasiennie udali się do cukierni. Gdy 
usługujący oddalił się. Gnaitak w y ją ł rewolw er 
i  strzelił do swej towarzyszki. N a odgłos stfrts- 
Łu zb ieg li się ludzie i znaleźli Nsumaeióiwnę w  
kałuży krw i.

Ponieiważ Neumamóiwna od chw ili zrav!en ia 
**:hcrawta'a i Parę tegodn i temu zmarła. G ratek 
był secLzouy nie za  usiłowanie zabójstwa, lecz 
za  :abój sitwo.

Sąd skazai Gnatfca na 6 la t zw ykłego w ięzie­
nia.

$ 2brzymt poxs? w Łodzi.
Onegdaj punktualnie o godzijnie 12 w nocy 

Łódź została zaalarmowana syre ami fabrycz*
nej 70. Cnly pmacli fabryczny w jednej chwili 
objęły p ! 'mimie. Spłonęły irzy budynki. Siraiy 
są ltiliiudziesięcIomaPc Lówe. W  akcyi brały u» 

stola’ ai mechan,'sznej. jednej z największy oh dział wszystkie oddziały straży ogniowej ocho* 
w Polsce, mietstztoząciej się przy ulicy Cegielnia* i eniozej ara? oajy szereg ęchAników.

nemi, Izyińastujęremi olbrzymi yoiai wielkiej
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Nowe aresztowania wahniarzy w Krakowie.
(t) Wczoraj znowu przeprowadziły organa poli­

cyjne I. kornisaryatu obławę za handlarzami wa* 
lutowymi, przyczem przetrząśnięto cały szereg ro« 
zmaitj cu spelunek i hoteli na Kazimierzu.

Między innerni przeprowadzono bardzo ścisłą 
rcwizyę w kawiarni „Imperyaj." j kawiarni Hirsch- 
bcrga prry nL ŁietlowskieJ, podczas której przy* 
trzjmano kilku pośredników walutowych, uprą* 
wiających na wielką skaię handel walutami i po 
ozu kiwanych już od pewnego rzusu przez krakows

skie władze policyjne.
Przy aresztowanych znaleziono wielkie ilości ko­

ron austryackich i rubli carskich.
Pośrednikom wytoczono na podstawie znalozio* 

nych przy nich dowodów dochodzenia o nieprawne 
pośrednictwo.

Jeden z walucinrzy podrzucił w kawikrni „Tin* 
peryal" do worka znajdującego sie w koszu 32 ty* 
siące koron anstryackJch, 169 koron czeskich oraz 
2 czeki po 70.000 marek nirmieckicn.

9  li S
(l) Jak nam donoszą, przed kilku dniami wpa* 

dly organa wywiadowczo defenzywy w Sosmowcu 
na tpop aobrże zorganizowanej szajki szpiegów* 
skiej. uprawiającej sprzedaż tajnych dokumen* 
łów wojskowych.

Jak z dotychczasowego śledztwa wwnika. głów* 
nym matadorem w tej sprawie by! znany w sz«»* 
rohich kolach wojskowych kapitan G., który przy 
pośrednictwie sierżanta H. miał sprzedać tajne 
akta, dotyczące stosunków polsko*francnskich. wy­
sokim sferom niemieckim w Ecrlinie i  Wrocławiu 
z3 cenę miliona marek niemieckich, ca P-zy  ów*

czesnym kursie (50) wynosi 50 milionów marek 
polskich,

Z pieniędzy tych wypłacił rząd niemiecki kap. 
G. tylko polewę, resztę zaś miał on otrzymać cze* 
kiem po zbadani di autentyczności tych dokumen* 
tów przez rzeczoznawców niemieckich. ć 

Do Sosnowca zjechał sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi oraz major dr Florek z Krakowa, 
Śledztwo wykazało słuszność . zarzutów na- skutjk 
czeigio aresztowano trzy osoby wojskowe, któro 
odstawiono do sądu wojskowego w Krakowie,, 

i Dalszo śledztwo w toku.

Tajemnicza stróżka na Hai-m Rynku.
(t) Onegdajszeii nocy powracra z pracy do do­

mu Jónef K., kelner, z&m. przy ul. starów  śln-eh 
W  pewne i chw ili na lin ii A -B  pinzystąpiła do 
n iego jakaś k,obiata, która, go zaprow adziła  do 
stróżki domu ped 1. 7 na M ałym  Rynku, gdzie 
zna jdow ały  się rów nież 2 kob ety lekk iego p io - 
w adzenia się: M agdalena Bioirowtec i  Rozalia  
Guoek.

K ied y  K. w szed ł do wtnętrza m ieszkania, obie 
kob iety rzu ciły  siie na mego, a pobiwszy go  do­
tk liw ie  obrabowały go z papderoóniicy sir ibrnęj 
wartości 10.000 mk, łańcuszka izloitego wartości 
30.000 mik. oraz gotówka, Boroiwcównę i  Guuków- 
nę areszitioiwano.

— o  o  o —

O szust sam obójcą.
<t) W czora j airestztawiała poilicya kratoowisfca 

n ie jak iego  Jana Kidę, b. f  unik c y om ary u >*zia kole- 
tow fgo, k tóry przybyw szy w odwiedzimy do żony 
swego ko leg i Iroaa, począł się bardzo skanżiyć 
na sw ój lcis. pawy cizęni niedwtuiznacznie dał do 
zrozum ienia. że w razie nłeuzy&kania większej 
sumy na zapłacenie długu honorowego zastrzeli 
się.

Pan i Trc;z litu jąc -się nad „nieisiziczęśliw.ciem", 
n ie m aięc w iększej gotówki, pow ierzyła  • mu 
sw oje kosziownośsł . k tóre K ida  zastaw ił w  jed . 
nym  iz tutejszych lombardów, a uzyskana kw otę 
.liPity ch m iast n iem al przetrwoniil. Ponadto K ida  
w y łu d z ił od jednego z kupców kw otę 4500 mk. 
pod pozorem  dostarczenia mu w ęgli. „Z rozpa­
czonego" K idę aresztow i op i  odstaw iono do są ­
du okr. karnego.

MIEJSKA OPERA I  OPERETKA. Dziś w piątek 
18 bm. ostatni występ gościnny \dama Okońskie­
go v, roli bar. Sc irjjia w „Tosce" Pucciniego. W  
sobotę i x  niedzielę wieczór lana będzie operat* 
ka Straussa „Noc w Wenecyi". która cieszy cię 
ogromnem powodzeniem. W  niedziele popołudniu 
haust" opera Gounoda.
Z TEATRU „NOWOŚCI" Dziś w niatek operetka 

„Niech mnie dyahli wezmą", która na dotychczaso* 
wycn przedstawieniach osiągnęła pełne powodzi:* 
nie. Do w /stawienia operetki polskiego kornpozy* 
tcira A. Piutrowskiego' do słów A. Wlasta przvstę 
puie dyrekeya teatru z niemałvm nakładem sta* 
rań.

Z TEATRU „BAGATELA". Dziś i codziennie 
„Płomień" TT. Muelleća. W  sobotę i niedzielę ,.Dr 
Stioglitz" z p. Zbuckim i Berskim. W  niedziele 
popoł., o 4 „Kobieta, która zabiła".

ORłĆIESTI A NA lYSLUWSHIF.GO W  .,C£GA* 
TELI“. W  niedzielę 27 bm. o  godzinie U przed* 
południem wystąpi sławna orkiestra Namysłów* 
slciego. złożona z 60 osób. Program zawiera słynne 
oberki nazury i polonezy układu dyr. Namysłow­
skiego. Drugi i ostatni koncert tej orkiestry odbę* 
dzie się w niedzielę 27 bn„ w teatrze „Opera i  
Operetka" o godz. 3 Dopoł.
DRZEWO OPAŁOWE I  LA  PRZEDSIĘBIORSTW.

Składy miejskie sprzedawać obecnie beda wobec 
zwiększonej dostawy drzey o opalowe zakładom 
przemysłowym i przedsiębiorstwom wo większych 
ilościach po cenach zaocznie niższych od cen po* 
bicranych za drzewo w składach prywatnych.

WYW ÓL DO HIaZPAA.II 1 PORTUGA1 tl- Mini, 
śterstwo przemysłu i haiidlu nadesłało do izby 
handlowej kv Krakowie informacve i zestawienie 
towarów, nadających sie do eksrortn z kraiu, a 
mającycn p op yt'w  Hiszpanii i Portugalia, 'mera* 
sowani moga zestawienie tu przeglądać w dzien­
niku podawczym Izby w Krakowie w godzinach
urzędowych.

(t) WYRODNA MATKA. Józefa Sadowska "arr. 
na Ludwinowie pozostawiła w mieszkaniu dwojei 
je małych dzieci bez opieki, sama zaś zbieg.a w 
riewiadc nr m kierunku. Dzieci oddano do miei, 
skiego żłóbka.

it) I W AGA SIĘ PRZYDAŁA. Na szkodę Teofk 
la Grele zam. przy ul. Wielopole 10 skradziono 
wagę i ciężarki wartości 32.000 marek.

(t) KRADZIEŻ GARDEROBY, Stanisław Bera,: 
urzędnik T*wa „Polski Glob" doniósł policyi. że 
onegdaj skradziopo mu z irpje łzkania, garderoue 
wartości pół miliona marek.
K K O N i r - A  L W O w ^ K A .

(Telefonem od, naszsgo korespondenta).
WYROK NA UŁANÓW JAZŁOWIECKICH. W

procesie ułanów jazłowieckich zapadł wyrolt. Głó* 
wny oskarżony SzcdJwy został skazany na 
śmierć przez rozstrzelanie, porucznik Tomasz Wił*

' czyński na 8 miesięcy więzienia, z wliczeniem 5 
miesięcy aresztu śledczego, degr idacyę i wydalenie 
z armii, wszystkich innych oskarżonych uwolnio* 
no. Odczytanie wyroku trwało pó’ torej godziny 
ze względu na bardzo obszerne umotywowanie 
wyroku. Od wyroku"* wniósł prokurator zażalenie 
nieważności. Ł

OTWARCIE FABRYKI KILIMÓW. Onegdaj od. 
było się uroczyste'otwarcie polskiej fabryki kili­
mów, założonej przez „krajowy związek przemy* 
słowy" wspólnie z p. Langiorem właścicielom 
gmachu fabryki. Zakład posiada własną tarbiar* 
nię i jedyną w Małopolsce przędzalnię wełny o 
100 maszynach, Fabrj ka istnieje od kilku r.uesię* 
cy. Poświęcanie odbyło się bardzo uroczyście.

ZŁODZIEJ BILETÓW KOLEJOWYCH. Orga v=i 
; policyjne ekspozytury dworcowej we Lwowie, przy 

łapały złodzieja, który wykradał z kasy kolejo 
! wej bloczki biletowe, stemplował je i spszedawai 

w westibulu między publiczność. Pomysłowym 
tym zlodizieiem był służący stacyjny Wójtowica.

Amator obrazów Tycyana i sphlcsu.
Niedawno etanaieś] ienry to aferze Twowiskioh 

złodziei. kturfey udali się do W ilna w celu skra- 
dzenia z wileńskie) katedry obraza pędzla Ty- 
cyaaa. Obecnie, jak ®ię dowiadujemy, poizytirzy- 
mano iza usałoiwanie tej kradzieży Kazimierza i 
Aleksandra BurizyK-kich, pochodizęjcyich ze Lwoi* 
wa,

Policya s,tw iendziia. że Aleksander Burczyoki
jest zdemobilizowanym porucznikiem urzędu 

iffoąpiodarcizieigo D. O. G. we Lwowie, a  Kazimierz 
Burcijy cki był żołnienzem 40 pip. Nadto przy Ka­
zimierzu znaleziono asygnatę na pobóii 1290 H - 
trdw*s,plrytusu bongorit dla wojska. Pokazało 
się, że asygnate tę uzyskał cm w podstormy spo­
sób, aby spirytus puścić na pasiek.

Obaj aresztowani zeznali, że do kradzieży o- 
braiau w Wilnie namówili ich we Lwowie arty­
sta kabaretowy s. i niejaki Ł„ którzy miieli im 
uitożyć cały plan włamania.

Wreszcie stwierdiyoino, że Kaizimierz Burcizycld 
prawie przez cały rok przebywał w Wilnie, 
gdziiie mieszka! u Reunenkampfowej, żony zna* 
nego genc rła  rosyjskiego. Zatem miał on do. 
bra rposoibnośó przyjrzenia sie obrazowi w  ka­
tedrze i uplauiowonia kradzieży obrazu.

Strajk z  powodu obrazy honoru.
(1., Pewna część prasy wiedeńskiej zaatako* 

wała w tych dniach pocpoina1 urzędniczy banku 
ajustro«węigiersikiiego i oenti. alj dewk w awiąz. 
ku ze sprawą, tranąportiu isrebra tudzież walut 
do Hołandyi. Atak tan wywołał olbrzymie obu» 
nzenije wśród odnośnych urzędników, którzy po* 
czątkowo zamierzali zastanowić całkowiaie 
ruch w obu tych instytucyach aż do chwili, w I 
któreij otrzymają zadośćuczynienie za dioznanę 

I obrazę. Aby jednak nie hanmwa/ ruchu gospo 
darozego komitet mężów zaufania uchwalił na - 
znak, po otestiu przeaiw niesłuszi vm podeijrzie* 
mitom zamknąć biura nanku ausśrtJswzgierskie*

. go i centrali dewiz w dniu wczorajszym na 
dwie godziny, od 9— 11- ej lano. i

* ,. *

m
Kraków, 18 listopaiin. 

(,sfm.) Giełda w dalszym ciągu bez wielkiego 
ożywienia, zarówno dla walut jak dla papierów 
dywidendowych. Wahania kursowe niewielkie, o* 
broty robiono 10' gatunkami akcyj, poszukiwane 
Tepege, Trzebini żelaznej i Cegielskiego zwyżko* 
wała Siersza górnicza ze względu na prawo po­
boru. ■

Gieł da krakow ska z  17 listonaria
, tlu.a maiiliŁ ,.i

aotij*M i/i.... , Ink, arze azv wpłaty |

Waluty I dewizy.
Dolary SUZjed.

Kumo i irzidaż Kupnu dprzedaz Tiansukcyi |

3200-— 3800-— 3200- - 3600-—
Frank; Iranc.. 220-— 250 — 230*— 260"— _•__

„ szwaic. —•— —•— —•— ____—

Funty szterlin. —•— —■— — _•__1
Maiki niemiec. 13-— 16 — 13-— 16 — 1550
Korony austr. —■50 —•70 -•50 -•70 69-66

„  czesko-p> 35-— 40-— 36 — 4 1 - 40 — j
Waiuta marsowa

Akcye bankowe. ó otiar. żą lany Tranzaiieya
Bank Przemysł. 1—IV em. 7ub'— 800 —
Bana Hipoteczny.......... 975"— 1025 —
Bank Małopolski............. 650‘— 700 —
Ziemski Bank Kredyt. . . 5a0 — 650-— 600
Powszechny Bank Kredyt 350-— 400 —
BankZ. dlaKresów, Łańcut 500 — 700 —

Akcye tow. nardl. i przsia
P. T. H. 1—IV em............ 800-- 900-— 800—880
.Eli bor*—Ł. J, Borkowski' —-— —•_
„lmpex"......................... 2751- 325-—
„Polski Glob* , luuO-— 1200—
C. Hair.yig, Poznań. . . . —•— _•_
Żegluga Po is k h ............ 400’— 450 —
Zieleniewski 1—lii em. ,ex“ 580J-— 6200- 6000--
H Cegielski, Poznań . . . 2800-— 3200 — 28uc -310C
Warsz. Parowozy 1—Iłem. 1200— 1400- - 1a50-- -
„Lemiesz". 80UÓJ— 10.000 —
„Trzebinia" I—IV em. 3300’— 36b0 — 3600—3500
„Pocisk*................. .. 1U00-— 11  oo-—
Autumotor.................... 1400-- 1500-
Podia nu-Cem. Szczakowa —-— —•_
> urna 8000 — 8400-—
Siersza . . . . . . . . . . . IU.20il’— 10.b00*- 10500—1C600
Tepege . . . .................. 6t«KJ — 6óU0’— 6aU0 —
Polska N a f» ............... 1900"— 2100- 2000-—
Eiet.tr. Siersza 1—III em. 1300— 1500 — 1450 —
O ik os ............... ............ —•_
Pezct.......... ................ .. 1300 — 1500 —
Tłuszcze Trzebinia . . . . 1700 — 5100-—
„Krahus* IV em............. o4U)J— 3600 — „ , i  i ,1
Porcelana Ćmielów . . . . — •— _•_ - I *1 11
Fubr. cukruiw Chodoiowie 3300— 3600’— 3500—345C

“O

Warszawa (Teł. M.) Waluty zagraniczne na głeł* 
dzie niec-zędowej znacznio spadły. Zniżka ta wa* 
lut 'obcych jest następstwem głc&awania i>ad rezt* 
Incyą rządową w sejmie. Sfory finansowe uważają 
bowi< m, że sy tuacya wewnątrz Polski uspokoiła, się.

Warszawa 17 bm, (PA T ) Giełda, Obhgacye iń. 
Werszawy 6 proc. z 1917 roku trans. 116‘50. Listy 
zastawne i i poł proc. ziemskie za 100 rubli trans. 
26b 265. 266. żądano %($. poszukiwano 263. za 100 
luarek trans. 97‘50. 97'25. a proc. m. Warszawy żą* 
u ano 367, poszukiwano 368,

Waluty, Dolary Stanów' Zieduoc*onvch gotówka 
trans. 3 50, 3400. sprzedaż 3i00. kupno >3300. Franki 
francuskie gotówka trans, 240. sprzedaż 240. ku­
pno 232. rn,eki trans. 244. 241 Funty szterlingi człki 
trans. 1340u. sprzeaaz 13400 kupno 13000. Belgia 
czeki trarfś. 235. Nowy Jork czeki trans. 3450. 3400 
3425. Marki niemieckie czeki trans. 13‘50, 13‘37 i 
pół, 13‘G2 i, pół sprzedaż 13‘52 i pół. kupno 1320. 
Gdańsk czeki łrans. 13 25, 13"50. Korony austiwac* 
tie czeki trans. 62‘50, sprzedaż 32 50. kunnu G0‘50, 
Koic-ny czeskie czeki trans. 38‘50.

Akcye warszawsK’ a. Bank handlowy 1800. Kre* 
idytowy warszawski 2050, 2700, Bank zachodni 1150 

W arsz./ skie towarzystwo kopalń i zakł. hutpicz. 
14600. Lilpop. Itau. Lewenutein 2400. 2375. 2425.
Puszki 1725, 1620. 1040, Starachowice 3960. 3900, 
3925. Tow. zakl. żyrard. 42000 Handel i żegluga 
1150. 1175. Borkowski llUO. Warszawska fabryka 
cukru 18000. Ostrowieckie zakłady 435u 4510. Poi* 
ska nafta 1525, 2000, 1575. Przemysł drzewny i han­
del 1-450. Itl25.

Praga 17 bm. (PAT ! Kursa dewiz. Berlin 36T0, 
Warszawa 2*4?. 3 01. Marka niemiecka 36*10. Mar 
ka polska 2‘2G. 2*81.

Żnrych 17 bm. (PaTJ Końcowe kursa dewiz. 
Berlin 2*02 i pół. Holandta 185*50. Nowv Jork 528. 
Londyn 21*16. Paryż Ł8‘30 Medyoian 22*10. Bruk* 
sela 37*50, Kopenhaga 97"ó0. Sztokholm 123. łhry* 
styania 76*25. Madryt 73. Buenos Avres 170. Praga 
5‘60. Budapeszt 0*55. Zagrzeb 2. Bukareszt 3*42, 
Warszawa 0‘17, Wiedeń 0*18. Ausitr. stempl. 0*12,

Dalsza zmżKa cen.
Warszawa (PAT ) Pisma donoszą, że kupcy win 

1 towarów kolonialnych uchwalili dalsizą zniżkę 
wr-jwatt— mm— r — . K3MM!

Telegramy.
Kongres P. S. L. na Pomorzu.

Toruń (teł. wł.). Dowodem rozwijająiciej się 
siły stmonniinwa lud o w ego byi kongiios P. S. L. 
w województwie jptomoinskiem. Kongres zgnoma* 
dził okio-lo 100 dełegaitóiw :z poszczególnych *kół or 
ganiizaeyjnych. craiz kilkuset gości. Z ramienia 
klubu witał kongres poseł EłfSfcosz. Rozwija* 
j?icy się nucb ludowy przejmuje strachem miej* 
aoową. eaudocye,



Węgrzy w przededniu doniosłych wydarzeń.
Praga. (PAT). „Pragfer Tagblatt" donosi z Bu­

dapesztu, że na Węgrzech dojdzie w najbliż­
szym czasie do don.osłych wydarzeń. Horthy 
zamierza utrwalić swoje panowanie arogą za­
machu stanu. W tym celu chce Horthy znieść 
dotychczasową ordynacyę wyborczą i zaprowa­
dzić ordynacyę nową, s lnie ograniczoną. W ten 
sposób zamierza Horthy pozbyć się wszelkich

przeciwników. Władzę w mieście posiadają 
głównie agitatorzy zachodnio-węgierskich oddzia- 

, łów. Gabinet betblena znajduje się nadal w sta- 
j nie dymisyi i nie posiada najmniejszego auto­

rytetu, ażeby zapobiedz przewrotowym ozna­
kom. „Prager Tagbiatt* twierdzi, że w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać poważnych kom- 
piikacyj nt Węgrzech.

Francya wobec oferty sowietów.
Nota Francyi w sprawie długów carskiej Rosyi. ■— Warunki nawiązania

rokowań.
Paiyi (PAT) Ag. Havasa ogłasza tekst nory. 

złożony przez ministerstwo spraw zagranicznych 
ambasadzie angielskiej w dniu 9 listopada. Nota 
v>y łuszczą poglądy rźątfu francuskiego na notę 
Czicztrina .dotyczącą uznania długów rosyjskich z 
pr*ed roku 1914. W  nocie rząd francuski twierdzi 
ie  oświadczenie Cziczerina jest rezultatem stanow­
czej i wytrwałej -polityki rządu francuskiego wo= 
bet sowietów oraz wymienia warunki, które mu* 
siałyby spełnić sowiety aby Francya mogła roi; 
ważyć sprawę nawiązania z nimi rokowań. U sąd 
(rtuicaski uznaje m.a iowicle, że Jest rzeczą nic* 
zbędną, aby rząd sowietów ogłosi! Jasno i bez ża­
dnych zastrzeżeń, iż pragnie odtąd postępować

zgodnie z zasadami, którym dotycbczaa przeczył,
to jest, źe uznanie długów przcawojejnyc^ jest 
jedynie zastosowaniem ogólnie obowiązĄjąc j aa, 
sady, która nie została zaprzeczona przez żadea 
rząd.

« o o o -

M n  mma koBiEieccye v
N men (Radtio. PAT). Rząd sotwiecki zapąóoił 

delegatów Chiin, Korei, Japonii i Irodyj na kon* 
ferencyę do Irkucka, Koinferencya ta ma być 
do pewnego stopnia pnzensiwwagą konferemcyi 
waeaytfŁońskiiej.

Cala Ukraina w ogniu powstania.
Dowódcą ruchu Petlura. —  Bolszewicy opuścili Zwiahei. —  Kontakt pra­
wobrzeżnej Ukrainy z ruchem na Chersońszczyźnie. —  Świeże posiłki 

Ukraińców. —  Postrach wśród bolszewików.
Lwów (tai .wł.). „Ridinyj Kiraj“ donosi, że po* 

wstanie objęło już całą Ukrainę, Dowódcą tego 
rucha jest Petlara, ikierowT,ikiem akcyi 
gen erał Tiutiun-k. Na Wołyniu przestrzeń nad 
graniczną na 40 wiorąt ;a»ł wolna od toJlszewt* 
kńw Bolszewicy wytofnli e!ę ze Siw*ahla( Kryn 
w e n 1' (7),  Piszczuwa (/). wojska powstańcze 
Sdjęly Żytomierz. bnja 10 b. m. stoczyli poiw * 
Sfcańcy zaciętą walkę pod Berdyczowem. Berdy. 
ozów zajęto, Z prawobrzeżnej U k,ra;tny otirzymia- 
no wiadomości, że powstańcza armia nawiązała 
kontakt *  oddziałami geneirła Iwaccwa, aperu* 
jfcego na Cheirsońsizczyźnie i z oddziałami gen. 
Licha (?), operując ago na Podolu, Pod Krańcizu*

kiem stoczono jpirzed kijku dniami bój.
Pewien piofesor, piy-ybyły a Kamieńca KocreS* 

ekiego, gdizie miał sposobność mówić z członka, 
mi Trzeciej Międzynarodówki, opowiadał, że 
wedle ich oświadczeń bolszewicy umyślnie wy* 
cofali się z  Ukrainy i pozwolili wejść Ukrain* 
com w głąb, aby ich potem ze wsaystMch Słtcąń 
okrążyć, 1

Wedle \vieś«.i, jakie krążą wśród włościan na 
Podolu, ma przybyć na pom^c p»wetańcJ>m kon. 
nica Kotowskiego w sile 2400 szabel. Z Kamień* 
ca Pudiutekiego donoszą, że w rej nie Wapniar* 
ki ukrmł się oddział atamana Ul,kii, który wy* 
wołał wśród, bolszewików wielki postirach. A+a*

man U lka  jest włościaninem. W  rejon ie Pja/ty* 
nelk i (? ) oddział powstańczy pułkownika Baiut* 
era zaatakow ał odrębny kom unistyczny oddział 
,.śm ierci". W  czasie w a lk i zginął dowódca tego 
oddziału. W  rejonie Krysi.jar-owska oddział K ir  
ko w a wyklinał a,tak na pociąg pancerny „Kras* 
n y", zniszczył go, a  zdobycz 2xnadizsLe:l i ł  pom iędzy 
włościan.

Rzeź Ukraińców w Ptoskirowie.
Lw ów  (bel. w ł.). W  Płock irow ie dokonuje się 

masowych rz,ezi Ukraińców. RoizistirzeilaJio 200 
Ukraińców.

P o w j t a i i c ;  prtcS S t a r c k o n s t a n t y n a w e m .
Lwów (tel. w ł.), Ko7’esipondent „Gazieity W ie ­

czornej" donosi że o& strony Zbrucza słychać 
silne strzały arm atnio. Prawdopodobnie’ nocho* 
dzą one od strony Stairokotttistantynowa, do któ* 
-■ego to mtas :a zbliża ją się powstańcy.

• Wasyl Wyszywany bez pieniędzy.
Lwów (teil. w ł.). Koreispo-ndent „R idnogo Kra* 

ju ‘‘ donosi z  W iedn ia  następujące in form ecye 
o W yszyw anym : W  ostatnich dniach spadły ak 
cye Wyszywanego. Przyczyną tego jest to, że 
n ie fflainteresował się nim  żaden iz wybitnych 
dzdaiaory ulkwińskLcii, a  bawarscy mon archi* 
ści, którzy z p H a li  go simbsydyami. odm ów ili mu 
tym  iraaeni sub&ydyów, wobec czego W y fzyw a* 
ny znŁlazi się bzz pieniędzy, boaychczas-brali 
udział w  wszystkich awanturach W yszywane* 
go n ie jak i Ajayj-ewski, by ły  dyrygen t kąpieli re* 
publiikańskiej w Koszycach, Połtawiec*Ostjany» 
cia, były adiutant S ko^p adzk iego  i  k ilk a  in* 
nych ciem nych indyw iduów. Do zw olenn ików  
W yszyw anego należy też by ły-preses U. N. R. 
Łotccki, który z  tego powodu m iał przed kilku 
dniam i wielką, aw an iurę z Szetuchinem na po* 
Siedzeniu „W iedeńskiego zw iązku  narodowe* 
go". Stwierdzono też, że w stosunkach z Wysfijyf 
wanyjn pozosTa.j e Andrzej Lew ick i.

' Spór iserLsko-af bai.ski 
przed L igą narodów .

Paryż. (P A T ) W ied. B io iu  IU>r. Pod  przewód- 
o ictw em  ambasadora belgijsk iego aebrałr się 
Rada L ig i narodów, aby uchwalić, czy ma byd 
wębec Jugosławii zastosowana blokada, jak to 
przew idu je hrtykuł 16. statuiu o L i‘dza.

Kcen jSwusterhausen (Radio. P A T ;, Konfe* 
re iftya  ambasadorów otrzym ała od. rządu i>al« 
gramałoiego notę, w ed ług ittóti ej Jugosław ia w  
oczekiwaniu rozstrzygnięcia w yco fa  swe woj* 
ska z gran ic Albanii.

DROBNE OGŁOSZENIA |
W O L N E  P O S A D Y

Issnow osa -ziewciyus dobrze 
»  zbudowana może znaieść 
zajęcie na dwie godziny dzien­
nie, jako model u arL mala­
rza. Wiadomość! ul. św. Jana 
L 9, I p., front, od i —? poi 
południu, 6000

Pannę piszącą b egle na ma­
szynie ze znajomości? ję­

zyka polskiego i niemieckie­
go w słowie i piśmie poszu­
kuje wieikie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. ,Goń a 
Krakom a kiego* pod .Przed- 
Bięoiorstwo'. 5740

Mf fększa przedsiębiorstwu prze- 
*■ mjsuw! w Krakowie po­
szukuje biegłego korespon­
denta ssparanckiego i any il-
sklago. Warunki oardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemni wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.* pod .Spółka akcyjna 
F. P. O. T.‘  561Z

Starszsgu chłopca do zwoże­
nia maleryałów wózkiem 

i do posług, poszukuje biuro 
inżyni  i rów Jarnuszkiewi­
czów. Kraków, ul. Straszew­
skiego Z. 5759

P O S A D  SKUMAJĄ |

i  IZ0 D LN I0N A  KR AW CZYN I z za-
D  graniczną praatyką, bar­
dzo dobrym kro.em, szykiem 
i gustem wykonuje najele­
gantsze 7aso/iy, u także prze­
rabia zńajsl irs/ych sukien 
i kostiumów na najświeższe 
fasonv. Poszukuj prywat 
nyth HomcfW. Zgłoszenia do 
biura .Prasa', Karmelicka 16 
pod „Kiój". 5864

D o szu k u ją  posady panna inte- 
* ligenina 7. kilkuletnią pra­
ktyką w biurach handlowych 
i rządowych — piS7.ąca bie­
gle nu wszystkich systemach 
maszyn, ze majom iścią ję­
zyków fran uskiego i nie­
mieckiego Łaskawe zgłoszę- 
nin do Adm .Gońca Krak.* 
pod .Manipnłantka*. 6006

Cprzadam b.rdzo tanio futro 
D  astrachanowe w dobrym 
stanie, chustkę turecką nową. 
5 sznurów korali pra ™ dzi wych 
i t. p. Kraków, ul. Straszę* 
skiego 4, 1. p. 6003

Sprzedam tanki z pa^ trze­
wików męsuich Nr. 43, 

w bardzo dobr-m stanie. 
Krupnicza 14 III. p. na prawo.

5801

poszukuję posady na wsi jako 
* nauczycielka w zakresie 
arauk szirół powszechnych i 
śreouirh. Mogę udzielać przy- 
tern lekcyi gry na fortepia­
nie i języka francuskiego. Ła­
skawe zg oszenia do Admini- 
Si.racyi „(Jońca iLak.* pou 
.Guwernerka*. 6007

M A S Z Y N IS T A  c T z a m in o w e n y
*»■ żonaty, .udiący się na 
elektryczności szuka stałej | 
posady z pomieszkaniem. — 
Zgłoszenia: Klosik Franciszek 
Bobrek poi. Cieszyn. 5857

Dutynowuny poosgog z grupy 
"  ma tema tyc/.uo-przy rolni­
czej, przyjmie posadę w szko­
le średniej w Królestwie lub 
Poznanskiem. Warunek mie­
szkanie. Oferty do Admln 
.Gońca Krak. - dli .Proir- 
sora*. 5811

FUTRO bAMSKIE czarne źre­
bce tanio do sprzeda? a. 

Kynok 16, III. piętro. 6863

K U P N O

j/UPU W.ELKIE LUSTRO sto- 
* »  jące. Zgłoszenia do Adn? 
.Gońca* pod .Lustro*. 59UŹ

Oospodyni młoda, znająca sie 
”  na gospodarstwie tak wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
Myć, poszukuje natychm ‘st 
odpowiedniego zajęcia. Zgło- 
szema do Admir .Gońca* 
pod .Gospodyni*. 5730

| S * K Z E O f t Z

iy°ład> I rraawy pioi (wilk) do 
**■ spr euauia. — Zgłoszenia 
pod „W ilk" do Adm. „Gońca 
Krakowskiego". 5825

Cs upię dwa utoliKi na kwiaty, 
A  ewentualnie kosz niewiel­
ki na pomieszczenie wazoni­
ków. Zgłoszenia do Admin. 
.Gońca' pod .Kosz*. 6008

i^Upię po cen,ich niezbyt wy- 
■* górowanych dwa dywa­
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. .Gońca Krakowskiego* 
pod .Dywaniki*. 6009

| K A T B  Y MOWłALWE |

D L O N D Y N K A  młoda, elegan- 
■* esa, dystyngowana, pra­
gnie tą drosa poznać męż­
czyznę kultur; l ego w celu 
towarzyskim. Cel matrymo­
nialny ni* wykluczony, Ogło­
szenia do Admin. .Gońca* 
pod .Wiosna*.) oi^O

awatar,, właściciel majątku, 
** średniego wzrortu, urzę­
dnik, poszukuje łą dtogą pan 
nnę lub woowę do lat 34, 
właścicielkę mająthu a.bo 
większej gotówki. Zgłoszenia 
przesyłać do Aum. .Goóca* 
pod .Przystojny*. 57cs9

MŁODY MąlJZYZNA (lat 25; 
*”  mający artystyczne a ipi- 
racye a złamany przeżyciami 
yojennemi, pragnie poznsć 

kobietę znmożną, któraby go 
óODrowadztła do równowagi 
życiowej. Łaskawe n eunoni 
mowe zgłoszenia do Adiuin. 
„Gońce1' pod „Wtaoki" . 5904

| R O Ż f i  8  |

MASZYNY DD PISANIA, kasy 
*”  kontrolne i przybory ma 
na składzie, przyjmuje na­
prawy specyal ista Juliusz 
tiecker, Kraków, Marka 25.

5840

\ Najprędzej i naj!epiej załatwia!!! I
• f l  f  I *

m l i i i

■ nwabds sparaliżowany na rę­
kę i aogę, mający chorobę 

św. Wita, ojciec 3-ga dzieci, 
Źtygmunt Osuchows ,i, Gro­
mnik powiat Tarnów, proBi 
o wsparcie. Składki uprasza , 
*Ię pi<,esyiać wprost lub do 
Administracyi Gońca Krak. 
dla inwalidy Osuchowskiego

M łoda msłżeństwo poszukuje 
pokoju z kucUu’ą wzilę-, 

dnie samego pokoju z mebia-j 
nii lub bez. Za pośrednictwo i 
stosowne wynagrodzenie. ]  
Zgłoszeń-a pisemne do Admn. i 
„Gońca Krakowskiego*, pod 
„Młode małżeństwo*. Osobi­
ste o erty w Kedakcyi „Goń­
ca Krak.*, od 9 — 12 przed 
południem. 6005

O K R A D Z IO N A  k a rtę  odroczę-
®  nia i inne dokumenta aa 
nazwisko Bogacz Izydor, La­
chowice po w. Żywiec, une- 
ważmam. ó86ó

O KR AD ZIO N O  papiery wojsko- 
we Feliksza Bogusza  ̂któ­

re unieważnia 6ię. 5865

7GU.ilJNE papiery wojskowe 
na nnSUisko Stium ński 

Stanisław, Smuborek, unie­
ważnia się. 5S67

w Toruniu, ul. Szewska 1S, I. p.
w s i i i f i  i s l y j i  j i e  Ł i i t  a spizel i i j  i Jaju?.
I Dziaf handlowy. — II. DziaJ rolnihzy. — 
SU. D i ał ubezpieczeń od o ;nia. — IV. Dział 
Eksport Import. — V. Pośrednictwo kupra 
i sprzedaży majątków ziemskich i t. d, — 
VI. Zalatw.eme wszelkich spraw adwokata

ludowego.
5870

M A R Y N Y  0 w /r,,l,u csgiał szantotow yel
l i l n u L  I I ł  I |ujj cem entow ych it.p. dosiarczj 

PI0 N “, Lw ów , Lw ow ska 48. Te l. 478. %74(tanio

SMAR DO WCZOWi
zmydlony, przedwojennej jakości, wagonami 

i detailiczuie dostarcza

Fa br y k a  p r z e t wo r ó w chemicznych <;

leoiilowicz, Bracia Rjiscj i Si>i;j
t  Spóika z ogran. odpow.

|  ) W  D R O H O B Y C ZU . 5718
1  ♦ ♦ ♦ ♦  ;  ś H m m H ś m ś A ś ł ó ł ś - U



Str. 8. .GONIEC K R A K O W S K I" Nr. 315.

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WS2.YST%£ GALU.-K1 1 WOLTAŻE

i-
4

c
O

WARSZAWA, Nowowiefska 13. 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o :

PIETft AS/KIL WICZ, ulica Goniyny L. 20, 5727

SWiECE Zw/YGZAjNŁ i
CHuliNKOWE

najtaniej w najstarszej fabryce świec

tfisrszaw-.e, Franciszkańska L« 30.
Tel. 189-15 i 170-29. 5838

D o  s p r ^ c t a t ' y :
1 koc do auta lub wozu 
I Paihe— gramofon.
1 mocna prasa introl- 

ya tO is k a .
Wiadomość u piekarza „Jom uzf.

Dziadzino. 5848

...........

Elegancki świat
ubiera się tylko u znanej firmy

K ra k ó w , u l .  P o d w a le  L .  5
Telefonu Nr. 334Sr 5643

S przedaż s u k ie n  krajowych
 —  i zagranicznych.

«  *

Nowo ojworzony dział 
krawiectwa damskiego

C en y  p rz y s tę p n & T

j g p

TOWARZYSTWO AKCYJNE
DLA M IĘDZYNARODOW EGO TR A N S P O R TU

g i llENKER i SKA
L W Ó W ,  U L I C A  T R Z E C I E G O  M A J Ą  5

ł

F I L J A :  R Ó W N O

Z A Ł J U W i J i

U rS Z E Ł A lL G O

i R O Ł Z A J U :

EXSP£DYCY£
6561

« r ó £ t l

tOkM

F\a

i

:
H

o i i Y i U ,  f iz E T w d n d  JY MlĘ- 
3»YC,i (A.aainia powiatu
ws) z gospodarstwem 80- 
morgowem 900.000 Mkp. 
MLEo/Ai.NIA PAKuWA, i 
dająca sie na każdą fa­

ji j Uę 400.000 Mkp, WIELKI 
,.1ŁYN turoinowy z kamienicą, 
ogrodem w rynku za 1 500.009 
Mkp. APTEKA z  kamienicą 
iiętrovą w rynku ja 350.000 

M*p. FABRYnA BETOi.ÓW na 
j2mcrgachtw«Kuza 1,500.000 
Mkp. U RUDNI j7 ‘.0 na lb 
noigach km, tio tą, restau 
racyą za 5000 dolarów. FA 
jHYAa ST0LAK3KA ztartaltieni 
/.a 6000 dolarów. MAJĄTjk 
ilO-morgowy z .awentarzami
20.000.01>0 mkp., 4i 7 morg. za
10.000.000. — Gosp jdarstw. 
od o—200 mórg, kamienice 
II. p, s restauracy*. spich­
rzem 2 domy, obok śhcźn. 
ogród, oranżerya inspektu

/,000.000 Mkp. Kamienice 
domy od 1— 10,000.0.0 Mkp. 

Na korespondencye znaczek 
20 Mkp.

Biuro komlsofti 5837

SfĘPlNSAl
Węgrewiec, ulica Bydgoska 1C 

(Poznań«,i le).

Qw: ździfe od 2 do 6“
długie, w  ł c d u n m ii  tylko 

cało-w^goncwych, 5630

Cyną  angielską, 
Vilniki, P ła chty
n ln rrz e m a k a ln e d o  k ry c ia  w a -  
g o n u #  —  po<aca za s k ia d u  

BlUfid TECH N IC ZN E

B : t e w a  t e  n i l  H
W  KriAkO dilE, ul. Slem.radz- 
kiego 35. —  felefon 2180.

M  i Marty
poleca na jta n iej 5824

S . W E I N D L I N G
Kraków, ul. OrudzkazS. Tel. 159,.

Jornitur mebli
do sprzedania.

jYlaiJomuóć; Tupulowa 26, 
I. p. oficyny.

F u tro  m ę s k ie
selsktn) w bardzo dobrym 

stanie do sprzedania. Wia­
domość w kancdaryi Iru- 
Safni Ludowej, ulica Duna 

jewskiego 5.

dacziibśś RoMj j !!
Bardzo korzystne kupno prze- 
ważn.e z rąk niemieckich 
wzorowe gospodarstwa z pic 
kuemi buclynkam.kou,piełne- 
mi po części nadkompletuym 
żywym i piartwym inw snta 

rzem tanio do nabycia. 
Ponieważ marka niemiecka 
jest obecnie bardzo obniżona, 
przeto można za bezcen pi „- 
ane gosp idarslwa nabyć, któ­
rych polecam na sprzouaż 
ukoJo 200 różnej v iel .ości. 
Celem udzielenia inforuiacyt 
nzybywa jeden z DaszycŁ 
irzędników w każdy p ątek, 
sobotę i niedzielę po 1-szyir 
i ló-tym każdegu miesiącjł w 
rlotelu Polskun w Krakowie. 
Chcąc skoizystać zo spo»o- 
. nośe mech każdy z sza­
nownych interesantów tam 
pospieszy. Również i inmy 
ireedsiębiorstwa wszelkiego 

rodza,u. Hotele, piekarnie, 
fabryki maszyn, mleczarnie, 
interesa instalacyjne i 1010- 
graficzne, mtyny, wiatraki. 
•, eżnictwa, wille i dzierżawy 

probostw i gospodarstw. 
Sgaownie tapisana firma 

RTuyi Kom isow e,.V'iciona“
.trześnia w  P c / n a ń s k e m . Tel. 3 li 
Adres tel. Victoria, V rześnia. 
tiddzia,y Poznań, 1 O ru ń , Konin.

581.'

| W ia lo p o td  15. W ie io o o ie  15. 
J H i  opolsk  i  wylwórn a sw e ite ró w

„ S W E A T E R “
8p. z ograr. odpow. Kraków, ul. Wielopole L. 15 

poleca: 5835
sweatery, żakiety dam am i I dzloclęca, szala czapki, 
chustki wołm an i I t. p. —  w  najm usjych gatunkach. 
Ceny fabryczne. Ceny iabryczne.
Przyjrr u j-  się sw eatery do odświeżania i przeróbki.

MASZYNYID O  P I S A N I A
RACHOWANIA 

m niej zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczeni?

Pierwsza w Mipolsce Praciwaia dla nap aury maszyn iiiurowjti
Wyiionuje doktaauie. pręano i poa gwarancyą

KEYHA, mechanik, Kraków.
S M

a . » Floryańska 3,
• - i

a  nazifeis t o  Kobyla \N ociech, Zawoja  
unieważnia się. sses

Okręgowa Komenda Polioyi Państwowej w Krakowie przy 
ul ry Siemiradzkiego of?53

sprzeda 2 mfude ź eb ęla
I licyta cyą n d b p d zia  *ię dnia 25 listopada o gsdz. 9-tej r: na
m pudw ircu Byłych koszar Fiłsadskiogo jr z y  ul. jiem iradtkiego-

DOiVJ HANDLOWY

T E C H N O S T A T At
„aptnka z  Ogr. edp.

W ARSZAW A, PI. G rzybow ski 10 (w podwórzu}
Tel. 130 -  67 P o i e u :  Tel. 13U-61
lokarnie, gryzarki, wieitar^l, haalainie do metali, eks­
centryczne prasy, sdulentl, healarki giitaostiowe i w y- 
tdwr.iarki, p.ty tnśmawa I cyrkularne, fre z.iu i, m o k ry  

banzynoae i e.eatryczna. 5862

Ho Gi nnazyur źbóskiego humanist/ciznsp w Kon­
gresówce, 4 godzin jazdy koleją od Krakowa 

potrzeony jost 585u

n a u « 7 c ta l  (R e i
(szczególnie pożą lany iilolog lub historyK), na 
da ący się na kierown k i pedagogicznego v5 lat 
pracy naucz. zhinim; lnie). Warunki wediu? nornri 
Związku N. Sz. Śr. w Warszawę 80-1C0 ty 
sięcy miesięcznie zalegnie c i trzylecij. Pusada 
może być objęią zmaz Zgioszeu a do Admiui- 
stracyi „Goń' a Kraków.* pod „K  erownictwoc.

OLEJU LN IA N E G O
około 30.000 kilogramów z natycnmiastową 
dostawą w beczkach kupu ącego sprzeda 
za gotówką lub aitredytywą bantową firma

ARON KAT Z SYNOWIE,
P O Z N A M  5705

O dd zia łw W arsza w ie , Kredytow a 3/17. Te ł.63 65

M M a u a B s a M M N H a n m a m L  ■“ *

UiądzysarfidowB Tow. H a n d l a w i  j  
i „PAX“, Su. z ogr. odp. w SibIsku 1

ul. Główna 7. ul. Gtównai 7.

D Z I A Ł ,  P k P l T . t 3 W \  .
Nsaeszły większe transooriy H rK o s i«# ch
w róża'ch barwach, najlepszej jakości. Tutki i bi- 

bniki ^Sinol.** po cenach fabrycznych 5781
e$M

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec KrakowsJdli, Sp. z o. j  : Maryan Fontana. Redaktor odpow.
*■ Drukarnia Ludowa w Krakowie.

Ludw ik Gr=naś.


